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LUDZKOŚCI POTRZEBNE STULECIE P0K0IU
List otwarty Henry Wallace*a do Generalissimusa Stalina

WASZYNGTON (API). —  Henry W allace, kandydat 
na prezydenta Stanów Zje dnoezonycli z ramienia „trze­
ciej partii" amerykańskiej, wystosował otwarty list do pre 
miera Zw. Radzieckiego, Generalissimusa Stalina, w 
związku z ostatnią wymianą not między ZSRR a USA.

„W całym  święcie' — pisze 
rWa-llace —  sowieckn *  atn ery- 
k ań sk a  W ym iana not w zbudzi­
ła  nowe n ad zie je".

W allace wezwał Jo  podjęcia 
natychmiastowej akcji w celu 
położenia kreśli „zimnej woj” 
nię‘‘ i zapewnienia stulecia po- , 
koju.

W tym_celu W allace proponu 
je  zwołanie otwartej , i pełnej 
konferencji.

L isf wzywa oba wielkie m c  
carstwa do podjęcia kroków w 
kierunku zakończenia „wojny 
nerwów* przez:
>4 ogólną redukcję zbrojeń o- 
■ raz zdelegalizowanie .‘wszy 
stkich środków masowego zni­
szczenia:

zakaz eksportu broni z ja - 
kiegokolwiek kraju do ja ­

kiegokolwiek innego kraju ;
^  nieograniczone podjęcie 

lian dl u między obu kra ja ­

mi (z wyjątkiem towa>rów_ wo­
jennych);

4 możność swobodnego po- 
' ruszania się obywateli, stu 

den-tów i dziennikarzy obu 
państw w obrębie obu krajów ;

5 podjęcie wolnej wymiany 
- inform acji naukowych i

materiału r murkowego między 
obu krajam i;
iL  wznowienie ' U NR RA lub 
T y  stworzenie- podobnej orga­
nizacji dla -podziału pomocy 
międzynarodowej.

Henry W allace wygłosił prze 
mówienie, do; 18-lyśięczmego tłu 
nru w Madison Sąuare, Garden, 
w którym podał do wiadomości 
treść listu do' Stalina.

Odgłosy wymiany not USA -  ZSRR
W Stan. Z jednoczonych

WASZYNGTON (PAP). — Prezy­
dent Truman oświadczył, że cblem 
noty rządu amerykańskiego do ZSRR. 
było wyjaśnienie, że Stany Zjedno­
czone nie żywią wro-gidh ani agre­
sywnych zamiarów wobec Związku 
Radzieckiego.

Pręż. Truman podkreślił, że- ńota 
amerykańską nie oznacza zwrotu w 
dotychczasowej/ polityce USA.

W e Francji
PARYŻ (PAP). —- Prasa francuska 

zamieszcza wzmianki o wymianie not

W owczej skórze
&T A J WAŻNIEJSZYM WXJ>A- 

RŻENIEM chwili obecnej 
jest wymiana oświadczeń między 
rządem Stanów Zjednoczonych i 
ZSRR. Oba te państwa są dziś 
wielkimi potęgami w świecie i 
ich wzajemny stosunek musi bu 
clzić zainteresowanie każdego czlo 
wieka, obserwującego wypadki 
na arenie międzynarodowej.

To, co powiedział mbasador 
Stanów, p. Bedell - Smith,'da się 
ująć w następujących punktach: 
| Stany Zjednoczone „są zanie- 
*  pokojone tendencjami polity 
ki radzieckiej**.
6̂  Naród amerykański widzi.

• iż rząd Zw. Radzieckiego zaj 
mu je  „wrogą pozycję wobec pro 
gramu odbudowy Europy.**
&  Sytdacja, jaka wytworzyła 
- się, „posiada bardzo poważny 

charakter1*.
/8 Rząd St. Zjedn. pragnie, aby 
• Zw. Radziecki „powstrzymał 

śię od prób wywierania wpływu** 
na swych sąsiadów.

I wreszcie
K  St, Zjednoczone „nie zrezy- 

gnowały z nadziei na taki 
zwrot wydarzeń, który umożli­
wi znalezienie drogi do ustano­
wienia dobrych j rozsądnych sto­
sunków pomiędzy naszymi obu 
krajami".

Jako zakończenie padły słdwa 
ambasadora Stanów, że ze strony 
jego rządu „drzwi są zawsze ot­
warte dla wyczerpującego omó­
wienia i u reguło wanih "óżnic po­
glądów*'.
f u  YLIŁBY SIĘ iodnak ten.

kto by sądził, że oświadcze­
nie przedstawiciela waszyngtoń­
skiego rządu było podyktowane 
chęcią usunięcia naprężenia, is t­
niejącego bezsprzecznie między 
Moskwą i Waszyngtonem mię­
dzy państwami środkowej i 
wschodniej Europy, a „cyrkiem 

, Marshalla*, reżyserowanym przez 
| ludzi z Wall-Street. Rząd Tru- 
« mana zdaje sobie sprawę z tegol 
| zaostrzanie się stosunków mię

dzy wschodem i zachodem na- i 
pawa głęboką troską wszystkich 
uczciwych ludzi ria świecie, i' że 
ludzie ci przyczynę takiej sytua­
cji widzą właśnie w polityce Tru 
mana i Marshalla. Dla uspoko­
jenia opinii świata trzeba było 
zrobić Moskwie szereg „zarzu­
tów". |
w CO ODPOWIEDZIAŁ rząd 
*  Zw. Radzieckiego ustami Mo- 
lotówa?

A więc:

I Zw. Radziecki odnosi" się po­
zytywnie do wyrażonej chę­

ci polepszenia stosunków między 
obu mocarstwami;

2 godzi, się na przeprowadze­
nie rozmów dla omówienia 

i uregulowania istniejących róż­
nic;

S wskazuje na nieszczerość ak­
cji, prowadzonej w ramach 

„planu Marshalla**, ponieważ i- 
stotne korzyści dałaby akcja po­
mocy przeprowadzona przez 
ONZ;

4 zbija twierdzenia o „ingeren 
cji“ radzieckiej w wewnętrz­

ne sprawy państw europejskich;

5 udowadnia natomiast, 4e Sta 
ny, które tak 3rżą, by ZSRR 

nie „wtrącał się" w sprawy Euro­
py, same narzucają swą wolę 
wszystkim „marshallowskim' pań 
stwom", a w takiej np. Grecji 
gwałcą wolę ludu bez żadnych 
skrupułów.

I  wreszcie
R  Rząd ZSRR uważa, że two- 
”  rżenie przez USA wokół je ­
go terytoriów coraz większej sie 
ci morskich i lotniczych baz wo­
jennych nic możtia poczytywać 
za objaw przyjaźni.

Zw. Radziecki — mimo to — 
gotów jest prowadzić rozmowy.

Panowie z Waszyngtonu chcie­
li udawać baranka. Odpowiedź 
MołotóWa wykazała, że pod ład­
ną amerykańską owczą skórką 
kryją się wilki, które pożarłyby 
wszystkich, gdyby,..nie obawiały 
się. że dostaną po skórze.

między' Stanarrii Zjednoczonymi, a 
Związkiem. Radzieckim.

Dziennik „Intransigcant" nazywa 
wymianę not „wydarzeniem history­
cznym**. „Paris Presse" zamieszcza 
optymistyczny artykuł,'' w którym 
stwierdza możliwość. porozumienia. 
:.Le' Mondę“ \zaznacza, że inicjatywa 
departamentu’ startu wywołana została 
zaniepokojeniem, . jakie budzi obecny 
Stan rzeczy w amerykańskiej opinii' 
publicznej. „Ce Sóir*.4 podkreśla, źe 
jednym z powodów, które skłoniły 
rząd amerykański do powzięcia ini­
cjatywy. jest przekonanie o wzroście 
sił ludowych .i o ich przywiązaniu do 
sprawy pokoju-,1

~ żBr-ytalłii - -
Koróspondenci' agencji Reutera do­

noszą z szeregu krajów, że wiadomość 
o możliwości nawiązania :: ibtópo-  ̂
Średnich rozmów między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Radziec­
kim wywołała uczucie ulgi i zadoWo-/ 
lenia. Ópinia publiczną wielu kra­
jów powitała ż ogromnym zadowolę 
niem zapowiedź możliwości rokowań 
radziecko -  amerykańskich, wyraża­
jąc pragnienie ich pomyślnego prze­
prowadzenia .

Również, w kuluarach laby Gmin 
w Londynie odżyły optymistyczne na 
stroje, choć w kołach oficjalnych za 
chowuje się- rezerwę z uwagi na to, 
że rząd amerykański nie zawiadomił 
rządu brytyjskiego o swym zamia­
rze wysłania noty do ZSRR.

LONDYN (API). |H Prasa brytyjska 
wyraża zadowolenie w związku z pro 
j  aktem wymiany poglądów między 
ZSRR i Stańąmi Zjednoczonymi..

„Daily Worker" uważa projekt na­
wiązania rokowań za fakt dokonany 
stwierdzając, że może się to okazać 
punktem zwrotnym w obecnym biegu 
wydarzeń międzynarodowych.

W  Czechosłoujacji
Dzienniki ężechósłowaokie, komen­

tując opublikowanie not, stwierdza­
ją, że • propozycja amerykańska sta­
nowi uznanie porażki polityki atom o 
wej dyplomacji.
• Organ partii socjalistycznej. „Pra- 
vo Lidu", pisze, że polityka bomby 
atomowej,^ podżegania do nowej woj­
ny napotyka ria coraz większy opór 
nie tylko ze strony opinii publicznej, 
lecz nawet ze strony samego obozu 
imperi alistyczn ego.

Na terenach Wystawy Z. O.

IPrace przy remoncie przepięknej p.ergoli na terenach wysiawcwyęli

Palestyna w ogniu
Zacęte walki na szosie TeJ-Aw v -  Jerozolim)

LONDYN. (PAP). Oddziały, W iontt--  ^  ------ *~T,T r,' ‘YafflaSffWJSy iosiećn aźy aow slae w reionie Kfar-Etzion pomiertzy 
Betleeńi a Herbon.-

Oddziały arabskie wprowadziły - do pralki, samochody pancerne 
oraz znaczne ilości piechoty, uzbrojonej w broń automatyczną. -

Źródła żydowskie donoszą, że 
oddziały arabskie zerwały' układ 
o zawieszeniu broni w Jerozoli­
mie, atakując posterunki żydow­
skie na południowo - zachodnim 
przedmieściu miasta.

Komunikat Haganah podaje, że 
oddziały żydowskie zdobyły wiel­
kie składy, broni i amunicji.

Oddziały komandosów żydow­
skich, walczące o, przywrócenie 
komunikacji między Tei-Avivem 
a Jerozolimą, zdołały przedrzeć 
się przez potężne umocnienia

arabskie na szosie łączącej oba 
miasta. .

KOMUNIKAT BR Y T Y JSK I 
, Oficjalny komunikat angielski, 
wydany w Jerozolimie, stwierdza, 
że mandat brytyjski nad Palesty­
ną zakończy się o północy z dnia 
14 na 15 maja. Ewakuacja brytyj­
skich oddziałów wojskowych z 
Jerozolimy rozpocznie się w pią­
tek 14 maja.

Wysoki komisarz brytyjski, sir 
Allan Cunningham opuści Haifę 
w sobotę 15 maja.

Faszystow ski kapitalista
przeprowadza »socjaIizację« gospodarki 

u; N iem czech
BERLIN (API) Istniejąca na obr 

szarze Zagłębia Ruhry, tzw. „kpmi- 
sja dla przygotowania socjalizacji 
gospodarki węglowej w Niemczech 
zachodnich", wyznaczyła na stano­
wisko rzeczoznawcy w tych spra­
wach jednego z wybitnych działaczy 
gospodarczych reżimu hitlerowskie­
go, dr Roelenav

i Posunięcie to wywołało protest z& 
strony niemieckich związków zawo­
dowych, w szczególności-' Związku. 

j Ząw. Górników, które wskazują na 
to, że powołanie ,do komisji przed­
stawiciela reakcyjnego kapitału mo- 

rnopoiistycżnego oznacza udarem­
nienie 'wszystkich zamiaróyz prze­
prowadzenia socjalizacji.

Przemysłowcy wywierają wpływ
na poii jjkę Stanów Zjednoczonych

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że min. han-

Monarchiści sadza patriotów
Zastraszające rozmiary terroru iu G recji

alu USA Charles Sawy er, opraco­
wuje wytyczne nowej polityki han­
dlowej, która przewiduje zwiększe­
nie eksportu amerykańskiego da 
krajów Europy środkowej L wschodu 
niej.

System zezwoleń eksportowych 
zostanie zachowany. Pewne katego­
rie towarów będą mogły być wywo­
żone bez ograniczeń, inne będą wy­
magały zezwoleń władz amerykań­
skich.

Zasady nowej amerykańskiej po­
lityki handlowej zostały opracowa­
ne pod wpływem kół przemysło­
wych, zainteresowanych w zwięk­
szeniu eksoortu.

RZYM. (PAP). Rozgłośnia w o] 
nej Grecji nadała oświadczenie 
ministra sprawiedliwości greckie 
go rządu demokratycznego Por- 
firogenisa w sprawie masowych 
egzekucji, dokonywanych przez 
faszystowski reżim ateński na b. 

członkach ruchu oporu.
Demaskując cyniczne twierdze­

nia reżimu' ateńskiego, jakoby

1 rozstrzeliwani nie byli członkami 
\ Ruchu Oporu, lecz „przestępca­
mi", ' Porfirogenis oświadczył: 
„Wiadomo, że patriotów .greckich 
Sądzili sędziowie, należący do 
stronnictw.’ ultrareakcyjnych. 

Wyroki greckich trybunałów fa­
szystowskich są parodią sprawie­
dliwości".



Ha faiii dtU&
Kto m ieczem  w ojuje...
P  OSEŁ B R Y T Y JSK IE J PAR 
*  TH PRACY Plntts-MUls zo­
stał wykluczony z partii za wy­
słanie depeszy gratulacyjnej do 
przywódcy socjalistów włoskich 
Ncnniego.

Sprawa ta wywołała wiele 
wrzawy w całej Anglii: na ręce 
partii napływało mnóstwo li­
stów. W łonie samej Partii Pra 
cy powstał groźny dla niej fer­
ment.

W obawie nowej „rebelii*1 c- 
gzekut^ya angielskiej Partii Pra 
cy zażądała od członków ; wego 
klubu parlamentarnego złożenia 
pisemnych „zobowiązań lojalno­
ści”. Zobowiązania zaczęły na­
pływać — okazało się jednak, ie  
nie odpowiadają one zupełnie o- 
czekiwaniom kierownictwa par­
tii.

Zobowiązania zawierały bo- 
wtiem raczej atak, niż obronę, 
raczej napiętnowanie polityki 
partii, aniżeli głosy protestu prze 
ciw „niecnemu” wystąpieniu 
Platts-Millsa.

Kto imieczem wojuje, ten od 
miecza ginie. Partia Pracy cheia 
la zadowolić swoich amerykań­
skich protektorów, inicjując kru­
cjatę przeciw Mi lisowi i innym 
„komunistom"; tymczasem — do 
wiedziała się tylko niemiłej praw 
dy o sobie.

D etronizacja
B r a t y s ł a w y

j y  A BRATYSŁAWĘ PADŁ 
"  CIEŃ: ojcowie tego miasta 
cąynią wszystko, aby zapobiec de 
ironizacji swego grodu, lansuje 
się bowiem możliwości przenie­
sienia stolicy Słowacji z Braty­
sławy do Bańskiej Bystrzycy.

Bratysława dysponuje piękny­
mi gmachami, ale wielkim je j 
minusem jest położenie tuż obok 
granicy Austrii i. Węgier. 40 po- 

. wiatowych komitetów narodo­
wych i 1.147 komitetów miejsco­
wych jednomyślnie postanowiło 
przenieść stolicę Słowacji do ja ­
kiegoś miasta, położonego w cen­
trum kraju.

Wybór padł na Bańską B j?strzy 
cę, opromienioną piękną trady­
cją powstania narodowego i walk 
o wolność Słowacji.

W i e B / c S

W  czyim in teresie  i
W E FRANCJI NIE USTAJĄ 

REPR ESJE PRZECIW CU­
DZOZIEMCOM, a specjalnie prze 
ęiw obywatelom narodowości poi 
skiej, czeskiej i jugosłowiańskiej.

Czytelnicy przypominają sobie 
zapewne fakt uwięzienia kilku­
nastu górników polskich z po­
czątkiem br. Do serii szykan, sto 
sowanych wobec Polaków we 
Francji, zaliczyć ■ nareiy sprawę 
polskiego górnika z kopalni rudy 
żelaznej w Murviłle, działacza 
Rady Narodowej Polaków we 
Francji i obywatela polskiego, 

Mieczysławy Wdowiaka. 
Aresztowanie Wdowiaka nastą 

bląhym pozorem: zna- 
mentu kopalni i oskarżono go o 
szpiegostwo. Śledztwo wykaza­
ło, że plany jchodników kopalnia 
nych znajdują się w posiadaniu 
wszystkich górników i są im nie­
zbędne dla orientacji przy pracy.

Węszenie za „szpiegostwem” i 
szykany — cała psychoza, jaka 
ogarnęła policję francuską w 
stosunku do Polaków — świad­
czą najlepiej, że akcją tą kierują 
zawodowi inspiratorzy „antyko­
munistycznej hecy", że nici je j 
prowadzą via Schuman za 
ocean....

Bo trudno uwierzyć, aby w in­
teresie narodu państwa francu­
skiego leżało pozbywanie się naj 
wartościowszych pracowników - 
górników polskich, i to właśnie 
we Francji, która z powodu bra­
ku rąk do pracy musi na ich 
miejsce sprowadzać — Niem­
ców'-.

l i i i i i i  la  Czecteiawacji
remontuje stocznia głogowska

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego*1)

* Zniszczony w 90 proc. i  słabo 
zaludniony Głogów zapełnił się 
wczoraj gośćmi, którzy przybyli 
na uroczystość przekazania wła­
dzom czeskim wyremontowanego 
w głogowskiej stoczni holownika 
czeskiego „Józef Bessel".

Historia holownika jest krótka 
i pełna wymowa: W czasie wojny 
korzystali z niego Niemcy; kur­
sował on po Odrze; w 1945 rokii 
został zatopiony w pobliżu Głogo­
wa. Załoga sztoczni wydobyła go 
z dna i dużym nakładem pracy 
oczyściła i wyremontowała. Wcżo 
raj właśnie odbył się jego chrzest 
i pierwsza próbna jazda

Na uroczystość przybyli goście 
czescy z szefem prezydialnym 
Ministerstwa Komunikacji Anto­
nim Habenichtem i dyrektorem

czeskiej żeglugi inżynierem Farą 
na czele. Ze strony polskiej przy­
jechał w imieniu rządu Rzeczpo­
spolitej — wojewoda Stanisław 
Piaskowski, naczelny dyrektor 
Polskiej Żeglugi na Odrze inż. 
Bęczkowski i inni.

Uroczystość rozpoczęła się prze 
mówieniami dygnitarzy polskich 
i czeskich. Z trybuny ustawionej 
na wolnym powietrzu, ozdobionej 
flagami oraz portretami prezy­
dentów obu państw, padały sło­
wa, podkreślające doniosłość 
przyjaźni polsko - czeskiej.

„Nasza Odra to wasza Odra" — 
powiedział jeden z przedstawicie­
li polskich.

Goście czescy wyrazili swoją 
wdzięczność za dobrze i  termino­
wo wykonany remont holownika;

Gdy i  Wielkiej Brytanii m a sła  M e c i e
i  & m en s* z  IL/&/&

LONDYN. (PAP). W przemyśle 
brytyjskim trwają redukcje ro­
botników.

/Dziennik „Daily Telegraph” 
pisze: wskutek konkurencji _ to­
warów amerykańskich w wielu, 
gałęziach przemysłu brytyjskiego 
zarysowuje się ostry kryzys. Prze-

Plątf dzień procesu
czlonkóiu SN

WARSZAWA (PAP). — Na wstępie 
pią-tag-o dnia rozprawy przeciwko 
cszitoinkiem nielegalnego Sfcrońmict. Na­
rodowego, sąd przystąpi! de przesłu­
chania osk. Lecha Hajduklewicza.

Hajdukiewicz przyznał się de winy 
częściowo.

Mówi -on, ‘ po wyzwoleniu przy­
stąpi! do pracy konspiracyjnej,- przyj 
mując propozycjo Matła ch owsk i ego,

Po- reorg-óinizacji ..stronnićbwa . Haj- 
dukiewicz wszedł w skład prezydium 
w charakterze głównego -skarbnika 
SN.

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
przedstawił tok. pra-cy w wydziale 
skarbowym stronnictwa.

Kończąc swe wyjaśnienia Hajduki e 
wiesz oświadczył, że już na pewien 
czas przed aresztowaniem miał za­
miar wycofać się z pracy konspira­
cyjnej.

de wszystkim ma to miejsce w 
przemyśle radiowym, gdzie wielu 
przedsiębiorców musiało zam­
knąć fabryki. , "

W Manchesterze liczba bezro- 
BBtnych wynosi przeszło 3 tysią­
ce osób, a wiele tysięcy robotni­
ków pracuje tylko kilka godzin 
dzieunie.

dyrektor żeglugi czeskiej oprócz 
słów uznania przyznał robotni­
kom, którzy pracowali przy ho­
lowniku, pokaźne premie.

Po poświęceniu i przekazaniu 
holownika, goście odbyli małą 
wycieczkę wodną, .po czym zebra­
li się ponownie w sztoczni gło­
gowskiej, gdzie spożyli obiad w 
hali maszyn.

Remont holownika jest pierw­
szą pracą wykonaną przez sztocz- 
nię głogowską dla Czechosłowacji; 
niebawem zapewne posypią się 
dalsze zamówienia. (w)

I  bliska a z  daleka
Q  TURCJA. Do Smyrny, przybyły 

4 łodzie podwodne w ramach pomocy 
Stanów Zjednoczonych d&a Turcji. U- 
przednio .dostarczono już kilka sta- 
wiarzy min i statków pomocniczych.

Q  HOLANDIA. Według doniesień 
agencji APP z Hagi na początku wrze 
śnią królowa holenderska Wilhelmina 
albdykuje na rzecz swej córki, księż­
niczki Julianny.

Q  ZSRR Prezydium Najwyższej Ra 
dy ZSRR ratyfikowało traktat przy­
jaźni,- współpracy i wzajemnej pomo­
cy, zawarty między ZSRR i Finlandią.

©  EGIPT. MiiniłSter obrony n&rodo 
wej .Egiptu Heydarimacha odwołał 
wszystkie urlopy oficerów i żołnierzy 
egipskich- Minister zamierza udać się 
osobiście, do granicy egipsko -  pale­
styńskiej, celem inspekcji sbacjonowa 
(nych tem oddziałów wojsk egipskich.

Cieszę się, że nareszcie zrozu­
miałeś, jak  wielką rolę odgrywa 
w' wyglądzie kobiety wytworna 
suknia.
*— Suknia? Daruj, ale patrząc 

na ciebie widziałem jedynie mło­
dą, świeżą i niesłychanie delikat­
ną twarz. Wyobrażam sobie ile 
cię to kosztowało trudu, pielę­
gnacji i specjalnych zabiegów, 
nim doprowadziłaś cerę swoją do 
obecnego stanu.

O tak! — trochę wody, mydła, 
matowego kremu i  pudru „Ani- 
da” i  to wszystko.

Przegląd prasy

O g l o s i e n i a
D O

Specjalnego Humory
„SŁO W A POLSKIEGO**

ukaże się
z okazji Ś w ięlcs L o d o w e g o  
w d n i u  16 bm. 
p r z y j m u j e m y  do dnia 14 bm.

BIURO OGŁOSZEŃ

B n i a  % l  B z i e  fi

i  USA w obliczu przem ian  
i  Fran cu zi o planie M arshalla

S TANY ZJEDNOCZONE wcho­
dzą w okres stale wzmagającej 
się akcji przedwyborczej. Py­

tanie: kto w jesieni zasiądzie w Bia­
łym Domu i ujmie w swe ręce ster 
rządów USA, zaczyna pasjonować 
miliony ich obywateli. Z tego wzglę­
du na czasie będzie poznawanie syl­
wetek czołowych kandydatów 'na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Min. O einentis
przgbytra do W arszawy

WARSZAWA (PAP) Na zaprosze­
nie Rządu R.P. przybywa w dniu 
13 bm. do Warszawy min. spraw za­
granicznych Republiki Czechosłowac 
kiej, dr Władimir Clementis, dla o- 
mówienia bieżących spraw poli­
tycznych.

Jednym z takich kandydatów jest 
Harold Stassen. Człowiek zaledwie 
41-letni, o miłej powierzchowności 
i gładkich manierabh, uchodzi on 
za najgroźniejszego konkurenta Tru 
mana, Devey‘a, Tatfa i Mac Arthu­
ra; Stassen zraził sobie wprawdzie 
amerykańskich kapitalistów twier­
dzeniem, że Stany Zjednoczone mu­
szą w ciągu 10-ciU lat przeznaczać 
10 proc. dochodu na odbudowę świa­
ta, uspakaja ich wszakże swym 
prawdziwym kultem dla siły ame­
rykańskiego przemysłu oraz swą 
nieprzejednaną postawą do socjaliz­
mu i  komunizmu. -  UWażając oba 
kierunki myśli społeczno -  politycz­
nej za jednakowo groźne dla obec­
nego stanu rzeczy w Ameryce, 
Stassen staje się powoli nadzieją 
wszystkich bogaczy, mocno zanie­
pokojonych wzmagającą się politycz 
ną aktywnością mas ludowych na 
świecie.

SŁOWO PO LSK IE N r 131 Str.

Czy zasiądzie on W niedawnej sie­
dzibie Roosevelta, dziś trudno o tym 
sądzić. Stany Zjednoczone przecho­
dzą obecnie jeden ze zwrotnych okró 
sów w swych dziejach. Magnaci te­

go kraju zrozumieli niebezpieczeń­
stwo szybkiego wzrastania -świado­
mości mas, rzucając na szalę wszyst 
ko dla utrzymania swych pozycji. 
Lud amerykański natomiast | widzi 
coraz wyraźniej zbrodnicze ich dzie­
ła, oparte na wyzysku ludzi pracy, 
na sianiu w świecie niepokoju i 
prowokowaniu konfliktów zbroj­
nych.

Lud ten z olbrzymimi zastępami 
amerykańskiej młodzieży USA,
zwiększa nieustannie swe siły, wy­
suwając na stanowisko prezydenta 
kandydaturę Wallace‘a.

W walce, która się toczy, wcześ­
niej czy później zwyciężą ci, co od­
noszą zwycięstwo zawsze: młode,
twórcze siły narodu.

gg IEDAWNO WE FRANCJI dano 
0 | społeczeństwu możność wypo­

wiedzenia się na temat, co je 
najżywiej interesuje. Stało się to 
przy okazji ankiety w sprawie bądź 
zmniejszenia objętości dzienników, 
bądź podniesienia ceny gazet. Ol­
brzymia większość Francuzów od­
powiedziała na to:

— Najważniejszą dla nas rzeczą 
jest dziś chleb i prawo rozporzą­
dzania własnym domem. Wystarczą 
nam najzupełniej czterostronicowe 
dzienniki. Zwiększenie o kilka fran­
ków naszych codziennych wydat­
ków — to ruina naszych budżetów. 
Chcemy lepiej jeść, spokojnie pra­
cować i żyć — beż zewnętrznych o- 
piekunów r—; nadzieją lepszego ju­
tra.

Wydaje się, że gdyby pozwolono 
społeczeństwu francuskiemu wypo­
wiedzieć się swobodnie o wartości 
dla Francji planu Marshalla,' głosy 
tego społeczeństwa wypadłyby 
mniej więcej tak samo. Z jedynyrn 
może tylko dodatkiem: że karmie­
nie obietnicami, pozostającymi w 
jaskrawej sprzeczności z faktami, 
doprowadza Francuzów do zupełne­
go lekceważenia tych obietnic.

Obracają się one bowiem ciągle 
wokół „pomocy” gdy w rzeczywi­
stości nikt je j we Francji nie wi­
dział. Widać ją  natomiast z tego 
kraju szczodrze udzielaną Niemcom. 
Mówią o tym chociażby takie cy­
fry: Francja w roku ubiegłym otrzy 
mała z USA 771.000 ton żywności; 
Niemcy — 4.300.000 ton! Francuzi 
biorący udział w rozgromieniu Nie­
miec ohzymują 200 gramów chleba 
dziennie; zwyciężeni Niemcy — 300 
gramów.

Jest to jednak daleko nie wszyst­
ko.

Francuzi patrzą z bliska na za­
chowanie w strefach anglo-am ery­
kańskich ciężkiego przemysłu nie­
mieckiego, na powoływanie tam wy­
bitnych hitlerowców na stanowiska 
w zarządzie administracyjnym, na 
wypuszczanie z więzień głośnych 
przestępców wojennych, na pogłę­
biającą się „współpracę” członków 
karteli amerykańskich z członkami 
zarządów b. karteli przemysłowych 
Niemiec.

— Na czym więc ma polegać owa 
„pomoc” Francji w ramach planu 
Marshalla? — zapytuję Francuz. I  
odpowiada na to z Reguły:

— Chyba na niekończącej się wie­
rze Amerykanów w naiwność ludz­
ką...

H EN RYK  M ALEW ICZ

Baru)jj angielskiego 
piermiosnka

„Rzeczpospolita** w korespondent 
i z- Londynu przypomina hasła 

głoszone przez Labom* Party przed 
ostatnimi wyborami do parlamentu. 

Jednym z powodów zwycięstwa 
Labour Party było manifestowa­
nie różnicy w polityce zagranicz­
nej. Na każdym wiecu posłowie 
Labour Party oświadczali, że 
Churchill będzie zbytnio pachniał 
awanturą wojenną w czasie poko- 

■ ju. §  ' ; - -*; * A ,
Mówiono więc o pokoju, o 

współpracy wszystkich narodów, 
o współdziałaniu sojuszników, nie 
wykluczając również ZSRR. Ta 
karta współpracy była atutem La 
bour Party. -
Dziś przywódcy Labour Farty za­

pomnieli o deklaracjach składanych 
wyborcom, starając się pozyskać u- 
znanie innych czynników. Nie bez 
powodzenia. Przekonywuje nas o 
tym chociażby następujący obrazek: 

W piątek 28 kwietnia to rysi 
zgodnie ze zwyczajem wygłasźa- 
j  ą prz5omóvAiorxkx- przed pomni­
kiem lorda Beaconsfieida (Dlsra- 
eli), składając wieniec z pier­
wiosnków. Primprose day je s t . 
świętem imperializmu brytyjskie-

U stóp pomnika Churchill zło­
żył hołd Bevinowi. Churchill uwa 
ża siebie za kontynuatora Bea- 
consfielda i. widzi w Bevinie wier 
nego ucznia linii nakreślonej jesz 
cze w wieku 19-tyn\ - 
Bez komentarzy!

Bardzo przykre
przypomnienie

„Życie Warszawy” w uwagach o 
konferencji prasowej zwołanej przez 
premiera Włoch de Gasperi*ego, na­
wiązuje do wypadku, jaki miał miej 
sce w parlamencie włoskim przed 
26-ciu laty:

Było to 16 listopada 1922 r. 108 
głosów partii ludowej, której se­
kretarzem był Don Sturzo, a prze­
wodniczącym grupy parlamentar­
nej de Gasperi ofiarowało swe gło=* 
sy Mussoliniemu.

Po głosowaniu i ogłoszeniu wy­
ników, przed pulpit wszedł — wte­
dy również „czcigodny” —  de Ga- 1 
śperi — i powiedział:

„Czcigodny panie Premierze (by­
ło to skierowane do Mussolinięgo). 
O faszyzmie mówi się często, że je ­
go jedynym dążeniem i pasją jest 
uczynić Włochy godnymi ich ty­
siącletnich wielkich tradycji. Oby 
nowa klasa kierownicza Włoch, 
godna swej wielkiej przeszłości u- 
miała wprzęgnąć, się sama do tej 
pracy, mającej na celu wskrzesze­
nie wielkich tradycji narodowych. 
Takie są nasze życzenia dla szczę­
ścia naszej ojczyzny”.

Słowa te zostały wypowiedziane 
w dwa tygodnie po utworzeniu 

'przez Mussolinięgo rządu „marszu 
na Rzym”.

Straszna jest dla niektórych „mę­
żów stanu” ta przysłowiowa pamięć 
dziennikarzy. Zwłaszeza, gdy się 
zważy, że ciało „czcigodnego pana 
Premiera” jeszcze tak niedawno za­
wisło na belce w szopie mediolań­
skiej z rąk sprawiedliwie karzącego 
ludu.*



Rozwój wypadków na Bliskim Wschodzie Na czasie

Za kulisami kryzysu palestyńskiego
Sytuacja w Palestynie weszła w stadium ostrego kryzysu. 

Wszystko wskazuje ha to, że rozwój wypadków na Bliskim Wscho 
dzie zmierza do arabsko -  żydowskiej wojny, której wybuchu moż­
na oczekiwać z duia na dzień.

Nie jest dziś dla nikogo tajemni­
cą, że plan . wspólnego najazdu 
państw arabskich na Palestynę zo- 

• stał opracowany w Ammanie, sto­
licy Transjordanii, na zjaździe a- 
rabskich szeików i przedstawicieli 
sztabów generalnych Transjordanii, 
Syrii, Libanu i Egiptu. Ostatnie 
depesze przyniosły wiadomość o 
przyłączeniu się Arabii Saudyjskiej 
do tej akcji. Rada Wojenna Ligi 
Państw Arabskich powierzyła na­
czelne dowództwo nad połączonymi 
silami krajów -  arabskich królowi 
Transjordanii, Abdullahowi, który 
z tego tytułu wydał szereg deklara­
cji i odezw, zapowiadających 
zbrojną interwencję i nawołujących 
do nowego przelewu krwi. Ale buń- 
czuczność stów stoi w rażącej dys­
proporcji z istotną rolą i znacze­
niem arabskiego „generalissimusa".

Kim jest Abdullah?
„Byłoby błędem ;—• pisze dobrze 

poinformowany dziennik francuski 
„Intranśigeąnt" — uważać Abdulla- 
ha zą króla w tym sensie, jaki Eu­
ropejczycy przywiązują do tego sło­
wa. W istocie mamy do Czynienia 
z kacykiem wschodnim, ukoronowa­
nym przez władze brytyjskie, które­
go stanowisko jes.t aktem łaski rzą­
du brytyjskiego".

Agencja Reutera przyznała, iż na 
utrzymanie „legionu" transjordań- 
skiego rząd angielski wydaje pkołpr 
dwóch milionów funtów szt. rocznie, j 
Dowódcą legionu jest angielski ge­
nerał Glabb -pasza, a sztab i wyż­
si oficerowie składa się wyłącznie 

i z Anglików. Broń — również angiel­
ska.

Toteż gdyby sprawa nie dotyczyła 
tak tragicznego konfliktu, można by 
się szczerze ubawić zuchwałym o- 
świądczeniem Abdullaha:

— „Legion mój — to armia ̂ arab­
ska i w oparciu o nią będę postę- 1  
pował tak, jak  mi Się spodoba"!

Wiadomo bowiem, że Abdullah bę | 
dzie postępował tak, jak  się śpodo- i 
ba jego mocodawcom, gdyż jest tyl-

—- Tu dają obuwie na talony.
— A  tu dają talony na miliony 

53-ej Loterii.
Podobno milion to b. znakomity 

kąsek. K-2S72

ko pionkiem — i to dość mizernym 
— na szachownicy angielskiej gry 
dyplomatycznej.

Że sprawa palestyńska weźmie ta 
lłi a nie inny obrót, można było już 
oddawna przewidywać z pewnych 
posunięć rządu U.S.A.

W ubiegłym roku Zgromadzenie

Zagrzeb, w maju 
'J maja b. r. odbyła się uroczy- 
*- stość otwarcia Międzynaro­
dowych Targów w Zagrzebiu. Tar 
gi i wystawione eksponaty przed­
stawiały się imponująco. Ich ca­
łość wykazuje znaczny postęp w 
porównaniu z targami zeszłorocz­
nymi.

Pawilon polski i eksponaty 
przemysłu polskiego budziły- pow 
szechny podziw. Bez przesady 
można powiedzieć, że Polska za­
równo ze względu na pawilon, 
jak i dobór oraz jakość wystawio­
nych eksponatów wysunęła się na 
pierwsze miejsce wśród wszyst­
kich zagrzebskicli wystawców.

Jest to  sukces, który ma swoje 
doniosłe znaczenie gospodarcze i 
polityczne. Międzynarodowe Tar­
gi w Zagrzebiu posiadają dawną 
tradycję. Zagrzeb — to dawna 
Mekka handlowa, do której wio­
dą odwieczne trasy kupieckie 
krajów sąsiadujących, z morzem 
Śródziemnym. Rozgłos tu nabyty 
roznosi się szerokim echem po 
całych Bałkanach, Turcji, Pale­
stynie i — poprzez Egipt — pod 
afrykańskie brzegi Atlantyku.

Komisariat Rządu dla Spraw 
Wystaw i Targów powierzył prze­
prowadzenie całej imprezy Cen­
trali Zagranicznej Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik", przy 
czym zastrzegł się, że ze wzglę­
dów oszczędnościowych i dewizo­
wych wszystkie elementy i de­
koracje dla pawilonu polskiego 
i poszczególnych stoisk mają być 
wykonane w kra j u. W przeciągu 
6-ciu tygodni wszystko było go­
towe.

W siedemdziesięciu kilku go­
dzinach wybudowano pawilon, 12 
stoisk i ustawiono wszystkie eks­
ponaty, począwszy od papierowej 
serwetki i filiżanki porcelanowej, 
aż do kilkutonowych maszyn. Na 
minutę przed otwarciem Targów 

i pawilon polski był gotów i od­
niósł największy sukces.

W długiej hali mieszczą się pa­
wilony i stoiska obcych państw. 
Pawilon polski sąsiaduje z szwaj­
carskim i albańskim. Z daleka 
wita nas biało - czerwona chorą­
giew, zwieszająca się nad udeko-

Generalne O.N.Ż] powzięło uchwałę 
o podziale'* 1 Palestyny na dwa pań­
stwa, przy czym delegacja Stanów 
Zjednoczonych projekt ten gorąco 
popierała. Kiedy jednak nadszedł 
czas jego realizacji, przedstawiciele 
Ameryki zmienili raptownie swe 
stanowisko i wysunęli plan usta­
nowienia opieki nad Palestyną. Nie 
ulega wątpliwości, że decydującą 
rolę odegrały w tym wpływy tru­
stów naftowych, których zamiarem 
jest trwałe opanowanie terenów naf

rowanym wejściem do hali, ujęta 
w fałdy przewija się przez gzyms 
wejścia i wznosi wewnątrz hali 
aż do wyżyn oszklonej rotundy. 
Nad wejściem widnieje śliczny 
ażurowy emblemat z napisami 
Poljska — Polska — Pologne.

Pawilon utrzymany jest w jas­
nych kolorach, które uwydatnia- 
ją  poustawiane eksponaty i plan­
sze, a zamknięty w sobie robi 
wrażenie wyjątkowej harmonii 
prostoty i piękna. Projektował go 
i wykonał art. Konstanty Danko 
z Warszawy.

Gość wchodzący do pawilonu 
polskiego ogarnia wzrokiem całą 
przestrzeń. -Środek zajmują ga 
blotki z eksponatami, a maszyny 
i wysokie eksponaty poumieszcza­
ne są przy czterech bocznych

W listach kierowanych przez 'na­
szych Czytelników do pisma z proś 
bą o radę i pomoc, niejednokrotnie 
z d a ę z a js ię  skarjd na zbyt powoli. 
ne załatwianie; 'formalności ^zWiązI- 
nych z otrzymaniem emerytury.' O 
emeryturę ' starają '  Się przeważnie 
ludzie sterani już życiem i do pracy 
niezdolni i tym ludziom miesiące 
dłużą się jak lata, a brak środków 
na najniezbędniejsze potrzeby doku 
cza im dotkliwie i rozgoryczające; 
Toteż w stosunku do tych byłych 
pracowników wskazane byłoby szyb 
sze tempo.

Jedną z takich żałosnych skarg 
nadesłała pani Katarzyna Śz. z Ko- 
strzycy, pow. Jelenia Góra. Pisze 
ona:

„Jestem wao.wą. 25 lat przepraco­
wałam w fabrykach włókienni­
czych, w tym 20^lat w jednej fabry­
ce w Częstochowie na przygotowal­
ni, ostatnio zaś w fabryce „Orzeł" 
w Turońsku pow. Jelenia Góra. 
Wskutek stojącej pracy ciężko za­
padłam na nogi i jestem już niezdol 
na do pracy, chociaż liczę zaledwie 
54 lata. Mam przy tym na utrzyma

towych Bliskiego Wschodu. Środ­
kiem dla osiągnięcia tego celu jest 
stworzenie nowego mandatu anglo­
saskiego w Palestynie, kryjącego 
się za parawanem autorytetu O.N.Z. 
i fikcyjnej suwerenności arabskiej 
nad tym krajem.

Jest to, rzecz prosta, rozwiązanie 
problemu naftowego w Palestynie, 
a  nie problemu narodowościowego. 
Ale w oczach businessmanów anglo­
saskich tylko ten pierwszy problem 
zasługuje na uwagę.

ścianach. Nie zagradzają wobec 
tego widoku na całość. Posuwając 
się jednokierunkowym chodni­
kiem, widzimy eksponaty Prze­
mysłu Węglowego z charaktery­
stycznym kilkumetrowym słu­
pem ułożonym z brył_ węglowych, 
następnie eksponaty Przemysłu 
Chemicznego, Elektrotechniczne­
go, Papierniczego, Metalowego, 
Hutniczego, oraz pośrodku pawi­
lonu —- Przemysłu Włókiennicze­
go i eksponaty „Yarimexu“, „Wie 
dzy“ i „Czytelnika".

W rogu, prawie u samego wyj-i 
ścia, mieści się gustowny gabinet | 
delegata „Czytelnika", art. mala­
rza Janusza Janowskiego, który 
niestrudzenie rpbi honory domu 
i udziela wyjaśnień licznym go­
ściom.

niu ciężko chorą na astmę 16-let- 
nią córkę i  obie nie mamy żadnych 
środków do życia.
h.Staraiąc się . o . emeryturę, wysia­
łam wszystkie potrzebne papiery 
w kwietniu 1947 r. do Ubezpieczalni 
Społecznej w Jeleniej Górze, skąd 
w maju tegoż, roku przesłano je  do 
Wrocławia. Od tej pory nie* mam 
ani słowa odpowiedzi, chociaż minął, 
już rok. Czy tak się powinno trak­
tować starego, uczciwego a już scho 
rowanego robotnika?"

Istotnie, rok czasu to bardzo wie­
le, zwłaszcza, gdy się ma za sobą 
25 łat sumiennej pracy i czeka się 
na emeryturę, jako należny efcwi- j 
walent za te przepracowane ła ta . 
Wierzymy, że jedynie nawał pracy 
Opóźnił odpowiedź Ubezpieczalni 
Społecznej i że instytucja ta zechce 
nadrobić tę zwłokę i zainteresuje 
się p. Katarzyną Szczęsną z Ko- 
strzycy, która słusznie spodziewa się 
od Polski demokratycznej większej 
troski o byt wysłużonych robotni­
ków, niż to było dawniej.

Polska na Międzynarodowych Targach w Zagrzebiu
(Od specjalnego korespondenta AP1 dla „Słowa Polskiego44)

ROZMAWIAMY s CZYTELNIKAMI

Rok oczekiwania na emeryturę to dużo, 
gdy się nie ma z  czego żyć

Zielone sztandar))
f  NAJBLIŻSZĄ NIEDZIEŁ&1 

w Zielone Świątki — Wroo* 
ław będzie przeżywał wiel­

kie dni: obchód Święta Ludowe­
go we Wrocławiu zostanie połą­
czony z promocją podchorążych 
tutejszej Szkoły Oficerskiej. T̂ fa 
promocję przybędzie osobiście 
Marszałek Polski Michał Rola- 
Żymierski.

Nie tylko jednak z tego powo­
du tegoroczne Święto Ludowe na 
Dolnym Śląsku i w całym kraju 
nosić będzie szczególnie podnio­
sły charakter.

Przed dwoma dniami w  sali 
sejmowej w Warszawie odbyło 
się uroczyste podpisanie umowy 
o współdziałaniu SL i PSL. XJ- 
mowa ta sfinalizowała długo­
trwale obrady, o których donosi­
liśmy już swego czasu.

„Nie zagubimy po raz drugi 
złotego rogu“ — oświadczył w 
swoim przemówieniu prezes PSL 
Niecko. „Pragniemy, aby umowa 
stała się zaczątkiem trwałej jed ­
ności mas ludowych z korzyścią 
dla chłopa polskiego, dla Polski 
Ludowej i pokoju światowego*' 
— dodał prezes SL min. W- Ba­
ranowski.

W ten sposób dokonuje się 
rzecz doniosła i wielka: ruch lu­
dowy w Polsce, rozbity od wielu 
lat na szereg drobnych zwalcza­
jących się organizacji, jednoczy 
się, aby odtąd zgodnym nurtem 
płynąć razem i wspólnymi siła­
mi walczyć o dobrobyt i rozwój 
wsi polskiej.

Ruch ludowy w Polsce przecho 
dził różne koleje: różni na jego 
czele stawali przywódcy. Nieraz 
groziło mu niebezpieczeństwo, że 
ci przywódcy zaprowadzą wieś poi 
śką w ciasny zaułek w siecznie twa 
jak  to usiłował uczynić Mikołaj­
czyk. Lud nasz jest już jednak 
na tyle dojrzały, że w porę do­
strzegając wrogów, karierowiczów 
i służalców obcych mu warstw 
społecznych, odwraca! się od 
nich.

Oba stronnictwa, zarówno 
Stronnictwo Ludowe, jak i Pol­
skie Stronnictwo Ludowe święto- 
4o w»ó«łwĵ ElW
mij zielonymi sztandarami.

Nie można lekceważyć tego 
faktu. Zjednoczenie wsi polskiej 
— to moment historyczny,

W niedzielę na wrocławskim 
Placu - Grunwaldzkim nastąpi 
promocja nowej kadry oficerów 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Oficerowie ci — to synowie ludu, 
synowie wsi polskiej i synowie 
warsztatów miejskich. To nie 
przypadkowy zbieg okoliczności, 
ta promocja i Święto Ludowe, Te 
jedno z największych zdobyczy 
demokracji polskiej.

„Oba stronnictwa stoją w ca­
łości tak w polityce wewnętrznej, 
jak  i zewnętrznej na gruncie Ma 
nifestu Lipcowego** — głosi de­
klaracja, podpisana wspólnie 
pracz prezydium obu nurtów ru­
chu ludowego.

Chłop polski nie zagubi! złote­
go rogu.

I nigdy go już nie zgubi.

Debiut Teatru Muzgcznego

„Rozkoszna dziewczyna“
łiom edia  m uzyczna Garaulta 

przekład  Tuwima, muzyka Benatzky'ego  
R eżyseria Tadeusza Wołowskiego

R ozkoszna dziewczyna"* — to po­
pularna, banalna raczej histo­

ryjka, sztuka typowo „kasowa** i 
niożna by wysuwać poważne, zupeł­
nie usprawiedliwione zarzuty pod 
adresem Teatru Muzycznego, że wy­
brał właśnie Garaulta na przedstaw 
wienie inauguracyjne. Obeszła ona 
w ciągu ostatnich trzech lat niemal 
wszystkie sceny polskie, nie wzbu­
dzając nigdzie entuzjazmu, przyczy­
niając się jednak walnie do polep­
szenia budżetu teatralnego. O ile 
zarzucać jednak możemy renomo­
wanym, stojącym mocno na nogach 
teatrom wybór tej lekkiej komedii 
muzycznej, o tyle trudno te same 
zarzuty kierować pod adresem zrze­
szenia aktorów ZZASP we Wrocła­
wiu, które porwało się nieomal z 
motyką na słońce, aby stworzyć we 
Wrocławiu teatr muzyczny.

Na małej, kiepskiej pod względem

akustycznym i fatalnie położonej 
scence Teatru Lalki i Aktora przy 
ul. Rzeźniczej ciąży bowiem smut­
ne dziedzictwo całego szeregu tea­
trów i rewii kabaretowych, które 
umarły cicho i bez rozgłosu, cier­
piąc na chroniczny niedobór kaso­
wy. Jeśli Wrocław ma już po czę­
ści wyrobioną publiczność teatralną,
0 tyle brak mu publiczności rewio- 
wej. Winę tego ponoszą w dużej 
mierze organizatorzy wszelkiego ro­
dzaju rewietek, chociaż nie należy 
zapominać i o braku odpowiednich 
sił aktorskich, a przede wszystkim 
funduszów.

Trzeba przyznać, że na „Rozkosz­
ną dziewczynę" szliśmy z poważną 
obawą, że będziemy świadkami nie­
fortunnego zrywu jeszcze jednej sce 
ny wrocławskiej, zrywu pierwszego
1 ostatniego. Tym milej byliśmy roz­
czarowani, spędziwszy trzy godziny

w atmosferze niefrasobliwego humo­
ru i typowych, tuwimowskich ka­
lamburów, nasłuchawszy się pięk­
nych melodii i przymknąwszy po­
błażliwie oczy na rażące błędy i nie­
domagania.

Należy do nich bardzo jeszcze nie­
wprawna i zbyt głośna orkiestra, 
należą chwiejne i ubogie aż do prze 
sady dekoracje, ̂ należy tysiąc drob­
nych usterek, które lepiej wytknąć 
zawczasu, póki nie staną się nało­
giem.

Rolę tytułową zagrała z dużym 
wdziękiem i temperamentem p. 
Wanda Pawlikowska. Gra je j, szcze­
gólnie w drugim i trzecim akcie, 
oddawała doskonale nastrój- środo­
wiska, dostosowana była w pełni do 
tryskającej humorem i temperamen­
tem, bezpretensjonalnej. komedii. 
Pawlikowską — jedna z nielicznych 
— oparła się zbyt wyraźnej manie­
rze szarży, której niestety ulegli nie­
mal wszyscy pozostali wykonawcy.

Jan  Wiśniewski — król czekola­
dowy — na ogół poprawnie wyko­
nał swoją rolę wiecznie roztargnio­
nego milionera. Może przy innej a- 
daptacji należało by postać tę bar­
dziej zbanalizować i ośmieszyć, 
gdyż milioner Wiśniewskiego to bar

dzo sympatyczny, kochliwy staru­
szek, pobłażliwy na błędy i szaleń­
stwa swojej jedynaczki.

Jerzy Golfert i Edmund Wayda — 
dali dwie zupełnie przeciwstawne 
kreacje. Pierwszy, jako rozkochany 
w lalkowatej Ludwice Paweł, czuł 
się na malutkiej scenie bardzo nie­
pewnie, z każdego jego ruchu biła 
sztuczność i pretensjonalność, ale 
dysponował za to miłym, nagradza­
nym często oklaskami głosem. Ed­
mund Wayda, jako malarz Feliks, 
wniósł w sztukę najwięcej życia i 
rozmachu, skupiając całą uwagę na 
swojej osobie. Stworzył on-ze swe­
go Feliksa epigona najlepszych ma­
nier operetki wiedeńskiej, rolę ode­
grał bezbłędnie, iiie wnosząc do 
niej jednak nic nowego, poza dużą 
dozą zbytecznej w niektórych mo­
mentach szarży.

Krystyna (Elżbieta Święcicka) wy 
padła poprawnie, pominąwszy słabą 
na ogół dykcję.

Podobnie bez zarzutu odtworzyli 
swoje role: Ludwika (Irena Pień­
kowska), Julia (Pola Szmarówna) i 
szofer (Andrzej Skubisz).

Na podkreślenie zasługuje epizo­
dyczna postać Hektora (Zdzisława 
Żadeyki) ze względu na dobrze wy­
studiowane ruchy i  doskonałą mi­

mikę. Jakikolwiek natomiast apary­
cja Jan a Romejki umożliwiała mu 
stworzenie świetnej kreacji dyrek­
tora, nie wyzyskał on swoich wszy­
stkich możliwości, a przede wszyst­
kim słabo opanował dykcję i ru­
chy. v?

Balet Zdzisława Żadeyki stanowił 
udaną, szczególnie w akcie pierw­
szym, ilustrację komedii, chociaż 
katastrofalny brak miejsca nie po­
zwolił na pełną swobodę ruchów.

W sumie — debiut Teatru Muzycz 
nego we Wrocławiu zaliczyć można 
do debiutów udanych, jakkolwiek 
nie wnoszących chwilowo żadnych 
pozytywnych wartości. Niewątpli­
wie młody i ambitny zespół aktor-

i siei wystąpi w sezonie w lepszych 
sztukach, pozwalających ria wyzy­
skanie wszystkich jego możliwości. 
„Rozkoszna dziewczyna" zapewni 
mu jednak — należy się tego spo­
dziewać — niezależność finansową.

Warto tę komedię zobaczyć, jeśli 
się pragnie spędzić przyjemnie i bez 
trosko kilka godzin i jeśli na przy­
szłość przedstawienia będą“rozpoczy 
nać się punktualnie.

LESZEK GOLINSKI
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Dlaczego?
Może nasz korespondent jest 

trochę impetyk (najmocniej prze 
prasz&my za lakie określenie), bo 
zadaje nam tyle pytań:

„Dlaczego mamy ulicę Pietra 
Własta, a dąb Piotra Włosta?

Dlaczego zrąbano niemiecki na 
pis na szkole powszechnej przy 
ul. Nowowiejskiej, a zostawiono 
popiersie Niemca, zaś na bocznej 
ścianie napis „Erbaut"?

Dlaczego zrąbano polskiego or­
ła na budynku Zarządu Miasta, 
a na budynku Sukiennic widnie­
je  gotyckie ,.Erbaut“?

Dlaczego na ul. Wita Stwosza 
wciąż jeszcze figuruje napis 
„Deutsches Haus“?

Dlaczego pozostawiono w bra­
mie domu przechodniego z Pla­
cu Solnego na ul. Szajnochy nie­
mieckie szyldy reklamowe?

Dlaczego na Placu Solnym nad 
„Salonom Sztuki4' znajduje się 
napis niemiecki?

Dlaczego używa się nazw: 
„Sklep delikatesowe - mieszany44 
„Pracownia bąndażnioza", „Sklep 
spożywczo - kolonialne - drobnico

1 dlaczego wasze artykuły, gdy 
o tych rzeczach piszecie, nie wy- 
wCTtiją natychmiastowego, nale­
żytego skutku?

Chciało by się krzyczeć na cały 
glos:
' Kiedyż wreszcie do diabła, 

ktoś się zajmie poważnie tymi 
rzeczami? I  dlaczego, do diabla, 
nikt się tym dotąd nie zajął jak 
należy?"

Nasz korespondent jest może 
odrobinę impetyk, ale kto nr>« 
nie przyzna racji? v /

SUŁEK

Z dnia na dzień inaczej
IfMUśusio z m i e n i a  s w o / e  e f o S ie z e

N o t a t n i k  w r o c t & w s k i

(Jur). Idąc ulicami Wrocławia, 
[trudno nie zauważyć zmian jakie 
zaszły w wyglądzie miasta. Tam, 

j gdzie wczoraj leżały jeszcze kupy 
gruzu, dzisiaj już ich nie widać, a 

| nawet często na ich miejscu ros­
ną kwiaty.

i Ogromna część społeczeństwa, 
i czy to przedstawiciele instytucji 
państwowych, czy samorządo- 

I wych, a wreszcie t.zw. inicjaty- 
i wy prywatnej wykazują dużą 
troskliwość o estetyczny wygląd 
swych placówek i otoczenia.

Egzamin na celująco zdali pod 
' tym względem kolejarze. I tak 
j na przykład obserwujemy duże 
zmiany na lepsze na Dworcu 
Głównym tak z zewnątrz jak  i 
wewnątrz budynku. Na dobry 

| pomysł wpadło kierownictwo 
I dworca, umieszczając przed wej- 
| ściem dwa olbrzymie rozkłady 
j jazdy. Bardzo miłe wrażenie 
isprawią fontanna przed dworcem.
| Dworzec Nadodrze też nie chce 
I zostać w tyle i przystąpił do usu- 
| wania szpecącego • płotu sprzed 
! budynku dworcowego. Placyk 
| przed wyjściem z tunelu, będzie 
! przypuszczalnie splantowany i 
[ zasadzony kwiatami, 
i Kupcy wrocławscy wzięli się

także z zapałem do remontowania 
swych sklepów. Izba Rzemieślni­
cza powinna pilnować, aby prace 
budowlane wykonywane były so­
lidnie i trwale.

...Wycieczkę naukową odbyło Koło 
PrzyarodrifikÓNY, Studentów Uniwersy­
tetu razem z 'profesorami i asystenta 
mii. Zbśfd&no ‘pod. .względem geołpgvcż 
Dym Nieckę Kami en i 05 6pić> ą, gór Ru 
da>w i mały odcinek Karkonoszy. O- 
•bak zagadn ień geologiczny ch wyłoń 1- 
1y się zagadnienia biologiczne, które 
•p-rzedysikutowano na zebraniach Ko­
lei Projektowane są dalsze wyciecz­
k i ,  .
_>. Jł*-. ł«m>j(1 iinti w-‘icku - zabcftli.^ się;

ywrcckawscy mócly ćy _do porzą^kc-wa-': 
ńia- budyńikn na Terenie Klinik Uni- 
wpiśyteokich. Budy nok ten. mocno u- 
sj>kadzfóń3r- ze względu na brak środ­
ków na remont oddano studenteań na 
•świetlicę. Fundusze potrzebne do od­
budowy studenci medycyny maóą za­
miar zdobyć w okresie „Tygodnia Me 
dyika" (od 8 do 15-g,o).

...Spółdzielnia artystów ..Paleta** o- 
trzymaiła własną st-olaniniię rriechanicz 
ną. Nowe meble wyprodukowane 
prz ez w a-nszta t y' spoi dż: ę in i ,,Palet a ‘ *, 
yinaijdą się już prawdopodobnie na 
Wystawię,; . ...

...Tereni Wysiawy A posiada już ó- 
g-ro-clzęnie. Zakończenie .prac nad ogro 
dizenjem terenu wystawowego B. prze 
■widuje się na 1  czerwca.

...Pawiłem restauracyjny na terenie 
Wystawy im  być ukończony lf* czerw 
ca. Pawilon Przemyto wy ma być go 
towy na 2-8 czerwca.

...Pawilon Izby Przemysłowo - Han 
dłowej i Izby Rzemieślniczej, (na tere 
nie B) oraz pawilon PCH są już mcc 
no zaawansowane w budowie. Przed
1  lipca będą wykończone', pawi i cny 
„Społem" (2.000 m. kwadr.), Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Dyrekcji 
Przemyślał Miejscowego,' Centrali 
BiTzemyslu Metalowego i 9 pawilo­
nów sektora spółdzielczego.

—-Ną 50.0<Hl posiadaczy mebli penie, 
mieakich we Wrocławiu 10 ty®, ocią­
ga się z płaceniem, 20 ty®, zapłaciło 
już wszysitik.ie należności, a 20 tys. 
płaci jęszcze raty w ternilnaioh.

...Już do Rynku dojdzie szeroketorę 
wa kolej, 00 ułatwi wywożenie gńu- 
2Ju. Linia ta przejdzie przez teren wy 
buiiizanydh dcimów między ul. Kazi­
mierza Wielkiego i Ofiar Oświęcim­
skich. a następnie między ul. Ofiar 
Oświęcimskich i Rynkiem.

...Krótka była radość z ułożenia, 
chodnika na' ul. Stalina od Pt. Sło­
wiańskiego do ul. Nam\rełowskieg (po 
stronie paiwzystej;). bo podczas zwalaj 
ma ścian nadpalonych domów, chod­
nik uŁe*gt poncwnemiu zniszczeniu.

...Akademickie Koło Ziemi Rzeszo w 
**k'ej postanowiło w okresie wakacji 
prowadzić szeroką pracę kulturalną i 
oświatową w Rzeszowskim. Na prozę 
aa wybrano studenta Un:wensytetu 
Andrzeja Drewtraka. Informacji o ko 
le udziela p. B. Mas i p. Marla Pi- 
soczówna. w lokalu Bratniej Pomocy, 
ref. eprowiizacyjmy (Paakowk 34).

i .Rola przemysłu w Niepodległej 
Polsce — oto tytuł referatu inż.-Przez 

I dzieokiego w gmachu Polit&ohiniiki 
(Wybrzeże Wyspiańskiego 27). Odczyt 
odbędzie się 14 maja o godz. 17, sta 
raniem Stew. Inż. i. Tecton. Me-chani- 

i ków Polskich.
...Bilety na dwie wycieczki To w. 

Krajoznawczego w dn. 16 maja na- 
[być m-ożna w lokalu T-wa (Fredry 
1 pr. 1. 2 piętro) w godzinach od 16,30 
do

szą iredakóję i.-ile "Polaka".'Związek Za­
chodni we Wrocławiu. za pomoc w 
zorganizowaniu Tygodnia Ziem Za­
chodnich naslępłudącym in9ty'tar.cjoim: 
Bratniej Pomocy Studentów Uniwer­
sytetu i Pciiteohniiki. Bratniej Porno 
cy WSH. Wojewódzkiemu Zarządowi 
TUR, Szkole Pracy ' Społecznej TUR, 
Gimnazjum Elektrotechnicznemu TUR 
Szkole Oficerskiej Saperów i Szkole 
oficerskiej Piechoty. ■•-■.

...Pięć domów przy ul. A. Strzelec 
kiego ną Grabiszynku ma zalane wo­
dą piwnice. W demach tych mieszka 
ją  robotnicy z liczną dzieciarnią. Bła 
gają wydział kanaliizaeyjny o napra­
wienie głównego kanału, bo tylko 
wtedy*woda spłynie. Dotąd na próżno. 
Mieszkańcy boją się epidemii.

...Obuwie skórzane na talony, cze­
skiej produkcji, sprzedaje się obecnie 
w sali OKZZ (Mazowiecka 17). Obu­
wie tekstylne sprzedawane jest bez 
talonów w sikiepa-ch „Bata4'.

...Zwraoa-nie się o zamianę talonów 
do OKfZ/Z jest bezcelowe. Mogą ta 
zrobić tylko Zawodowe Związki bran 
żowe.

...Wszelkie informacje w sprawie 
baterii do szwedzkiego aparatu, wzma 
cniającego słuch, można uzyskać u 
pracownika naszej redakcji p. Stawi- 
ka w godzinach 17 — 18.

„..Członek Milicji Obywatelskiej p. 
Marian- Gór<ka;--znalazł na ul-. Miko­
łaja obrączkę ślubną, wąską, przeć i ę 
tą. Zgiosić się można do znalazcy (Ko 
•menda Miasta M. O. ul. Ks. Witolda 
pokój TS).

Nowi autochtoni
We wszystkich szpitalach i za­

kładach położniczych we Wroc­
ławia panuje przepełnienie. Stąd 
pochodzą notowane ostatnio u- 
redziny w karetkach Pogotowia, 
błądzących od jednej kliniki po­
łożniczej do drugiej.

Nie można przypuszczać, aby 
ruch ludności, w ten sposób się 
objawiający — osłabi. Wniosek z 
tego? Więcej zakładów położni­
czych! I  to szybko!

A teraz maleńką prośba do ze­
garmistrzów wrocławskich. -— 

Zdejmijcie panowie sprzed swoi- 
ich sklepów te malowane zegary. 
Nie są one ani piękne, ani poży­
teczne. Lepiej idźcie za przykła­
dem swego kolegi z ul. Stalina 95, 
Banasiaka, czy ul. Świdnickiej 
Danieluka, który przed swoim 
sklepem instaluje prawdziwy 
świetlny zegar elektryczny. *

Już od następnego wtorku dy­
rektor plahu miasta, nazywany 
przez dziennikarzy warszawskich 

„Inżynier Wrocław" — inż. 
Ptaszycki, rozpocznie serię obja­
zdów po mieście, które będą, jak 
się sam wyraził, pod hasłem 
„z żarówką po mieście!'. Objazdy 
odbywać się będą w różnych po­
rach dnia. Na ich temat dyrektor 

jPtaszycki powiedział: „Będziemy 
I chwalić i ganić".

W r o c ś a w  -  c e n t r u m  P o l s k i
Kongresy i zjazdy tu czasie Wy statuy

W czasie Wystawy Ziem Odzy­
skanych odbędzie się we Wrocła­
wiu wiele zjazdów i kongresów 
w skali ogólno -  polskiej, a na­
wet międzynarodowej. Ponieważ 
Komitet będzie rozporządzał pew 
ną ustaloną liczbą kwater i punk­
tów wyżywienia, przeto Dyrekcja 
Wystawy apeluje do wszystkich 

organizacji, związków, i stowarzy 
szeń o jak najwcześniejsze zgła­
szanie terminów zjazdów i kon­
gresów pod adresem: Dyrekcja
Wystawy Z.O.; Wrocław, plac 
Solny 1.

I W zgłoszeniu należy podać ter- 
| min zjazdu, .nazwę organizacji,
I hasło pod jakim zjazd lub kongres 
I będzie się odbywał oraz przypu- 
I sżczalną liczbę uczestników.

Na podstawie tych zgłoszeń o- 
p-raćowany będzie odpowiedni ter­
minarz i uzgodnione będą daty 
zjazdów. Tylko kongresy i zjazdy 
uwzględnione w terminarzu Dy­
rekcji Wystawy mogą liczyć na 
pomoc w wyżywieniu, zakwate­
rowaniu, organizacji oraz przy­
dziale sal na -obrady.

KOMUNIKATY
i P R O G R A M Y

M ^ i e m j s z e  e f f i e s r ę g  t s n r z ą g

I osoba zabita, 1 porażona

SŁOYliO PO LS K IE Nr ISt Sir. 4

(K-i) Podczas Szalejącej w dniu 
u l bm. przed-, wieczorem burzy z 
piorunami, zdarzył się tragiczny wy­
padek w miejscowości Bruszewice 
(pow- Trzebnica).
' Oto 47-letnia Zofia Piaszczykowa, 
żona rolnika, wyszła na pole, aby 
zanieść marynarkę bratu męża, 
1.7-letniemu i Mieczysławowi Pła­
szczykowi, który bronował w pobli­
żu słupa linii wysokiego napięcia 
(nieczynnego),

W tym momencie padł piorun, kto

O fia ra  O d ry
(K-i) W miejscowości Brodzie (pod 

Filczycami) wypłynęły z rzeki Odry 
zwłoki młodego mężczyzny bez u- 
brania. V Komis. MO zawiadomił o 
tym Komisariat Rzeczny, który za­
ją ł się dochodzeniem i przewiezie­
niem zwłok do Zakładu Medycyny 
Sadowej.

Nazwiska pierwszej Ofiary kąpie­
li jeszcze nie ustalono, wiadomo je ­
dynie, że pochodzi on ze szkoły 
przysposobienia przemysłqwegó w 
Brodziu. Zwłoki wypłynęły w 3 dni 
po utonięciu.

Oddział we W rocławiu  
u S .  TT, IfcoścM iB SK lkś !%1b° H3 S

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót rem ontow ych Warsztatów 

we W rocławiu, przy ul. Kościuszki nr 124
Bliższe informacje . i podkładki ofertowe można otrzymać w biurze 

PKS I piętro, pokój nr 23.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do d n ia-21 ma­

ja  1948 r., godz. 10.00 rano, po czym nastąpi otwarcie ofert,
Do ofetry należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysoko­

ści 2% sumy oferowanej, które należy wpłacić w kasie PKS pokój 
nr 1 1 .

PKS zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta dla ziece 
ma robót w całości, części lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i ponoszenia jakichkol wiek odszkodowań.

Naczelnik Oddziału
K 2600 (—) In*- Żnrawieckl

ry zabił Płaszczyka na miejscu, zaś 
bratową jego -^  poraził.

Na miejsce przybył lekarz Pogo­
towia Ratunkowego, który udzielił 
^pomocy porażonej i przewiózł ją  do 
szpitala s.s. Urszulanek.

Dws-jlniowa wycieczki
na ZIELONE ŚWIĄTKI 16 i 17 maja
1948 r. do Św ier a d o w a  z d r o ju
(Wieniec) ze ziWjedzeniem Jeleniej Gó 
•ry, Chojmast, Cieplic, Szklarskiej Po 
ręby, Drogi Sudeckiej. Karpacza, Ko 
War, Wałbrzycha, Soliic Zdroju. 
Wyjazd s.pod „Orbisu “ 16 maja 6,o0 
powrót 17 maja 22,00.
Cena biletu wraz z noclegiem 1,350 
zł.
Sprzedaż biletów „Ekspres**, ul. Św<id 
nicika 32 i w „Orbisie". 4151

Teatry
PAŃSTWOWE TEATR IłOLNOSLĄ 

SKI — czwartek, 13 b. m., ■ godz. 
19.30 premier© „Harry Smith od&ry 
wa Amerykę".

TEATR LALKI I AKTORA — dziś 
o godz. 12:30' — przedstawienie dda 
szkół p. t. „Dwa Mi chały i świa t ca- 
ły“.

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12) 
— cziwartek, 13 b. m. godz. 19.30 — 
„Rozkoszna dziewczyna" — komedia 
muzyczne.

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — ul. 
Ofiar Oświęcimskich.

Dnia 16 i 17 maja br.
w Teatrze Popularnym we Wrocła­
wiu, wystąpi gościnnie.. zespół Miej­
skich Teatrów Dramatycznych w 
Warszawce, ze sztuką G. B. Shaw'a

P- t .  »KANDIDA«
Sztuka ta wystawiona będzie również 
na terenie województwa wrocław­
skiego w dniach między 15 a 24. 5. 
b. r. Zarówno treść sztuki doskonałe 
go autora, jak i wyborny zespół ar ty 
stów warszawskich wzbudzą duże zain 
teresowanie. W roli tytułowej wystąpi

HANNA BIELSKA
Reżyseruje: Czesław Szpakowicz. 
Administracja: Józef Teooorczyk. 
Passe - pairtout premierowe ni* 
ważne. K 2337

Kina
,ŚLĄ£K“ — ulTŚwierczewskiego fĄ 

(amer.). t— „Mr. Smith jedzie do Wa 
szyngtonuT

„WARSZAWA^ — ul. Fredry 16 — 
(ang.) — „Oflag'27“.

„SCAEA“ — ul. Mikołaja 37 — 
(poi.) — „Stalowe serca".

Kino „SCALA"

J T M E  SERCA"
Film p^odukctji polskiej.
Opoć/ftw o nieugiętej walce i zwy 
ęięs>tv»ie śląskich robotników nad 

okupantem.
Scena-i-'Uisz, realizacja i montaż — 

STANISŁAW JANUSZEWSKI. 
Eksploatacja: Film Polski.

W rolach głównych: I. Laskow­
ska, H. Buczyńska, W. Hańcza, M. 

Serwiński i inni.
Początek seansów godz. 16. 18, 20;

W niedzielę od godz. 14-tęa. 
DLa młodzieży dozwolony. K 2600

„ODRA£: — ul. Kołłątaja 32 — (ang.)
— „Mali detektywi*'.

„POLONIA*' — ul. Żeromskiego 53
— (amer.) — „Skarb. Tarzana *̂

„TĘCZA** * 1— ul. Kościuszki 171 —
(frano.) — „Noc grudniowa**. 

,,FAMA“ — Psie Pole — (amer.) — 
„Historie jednego fraka 
FOTOPLASTIKON — Świerczew­

skiego 29 — „Alpy bawarskie** - 
od godz. 9 — 20

Nocne dyżury aptek
„Pod 4 Wieżami** — Damrota 7.
„Pod Lwem*' — plaę Słoneczny- 2. 
„Pod Aniołem** — Szczytnicka 28.. 
„Nowa Apteka**—— Piastowska 36

J âcaYeift po W-Ko<&xwiu

D om  z a m k n ię ty
Powoli teatry wrocławskie stają 

się „domami zamkniętymi44. Mijają 
całe lygodnie, a do teatru dostać 
się nie można, bo przedstawienie 
wykupione".

^oceniamy w pełni wagę przed­
stawień dla świata pracy czy szkół, 
ale przecież nie można na cale ty­
godnie pozbawiać możności uczęsz­
czania do teatru tych, którzy nie 
pracują w większych instytucjach. 
Ludzie pracy z mniejszej fabryki, 
rzemieślnicy, wolne zawody nie mo­
gą zakupić 1200 miejsc. Nie może 
też całego teatru zakupić sobie przy 
jezdny spoza Wrocławia, który przy 
jechał tu na parę dni. Wieczory ma 
stracone. Wyrwał vsię z mniejszego 
miasta, gdzie brak rozrywek kultu­
ralnych, a w „Państwowym *. „Po 
pularnym “ i w „Lalki i Aktora" od­
powiadają mu „przedstawienie zam­
knięte". Ponieważ nie ma „stalo­
wych nerwów" by stać trzy godziny 
w ogonku do kina, pozostaje mu al­
bo Fotoplastikon, albo knajpa.

Czy nic można by w teatrach 
przy przedstawieniach wyprzeda­
nych zarey/crwo-wać stu miejsc dla

„nieprzewidzianych" widzów? Takie 
odzwyczajanie publiczności od tea­
tru jest rzeczą niebezpieczną.

Będziemy mieli niedługo Wesołe 
I Miasteczko i Ogród Zoologiczny. Na 
razie mamy dwa cyrki. Czteromasz- 

| towy i dwumasztowy. Dwuma&?to- 
1 wiec Muszyń- '-ich jest udaną próbą 
[ stworzenia popularnego humoru, 
j  bez momentów trywialnych. Rodzi - 
; na Muszyńskich wypełnia dużą 
! część programu, a mila Irenka śpię-. 
I wa, tańczy, uprawia akrobacje i 
j jest w ogóle świetną wnuczką i* ' 
cy pierwszego polskiego cyrku.

1 szawskiego Barn urna, Wawrzyńca 
Muszyńskiego.

J Warto ich obejrzeć na Karlów i- 
| cach, zwłaszcza, że konferansjerka 
| Ordęgi '*st kulturalna, komicy za*
1 bawili, a akrobacja i tańce niezłe.
; Kto się interesuje popularnymi wi­
dowiskami, których nam będzie tab 
potrzeba na okres masowych zja­
zdów podczas Wystawy, niech zaj­
rzy do tego dwiftiYiasztówego namio



R ADI O
PIĄTEK, 14 maja 1W8 r.

7A5 Muz. 8.20 Inform. ogólnopol­
skie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 „Zaklę 
Xj dwór'*. 8.50 Muz. 9.00 Gazetka ra 
diowa <ŁŁa szkól. 0.20 Lekcja jęz. oze 
skiego. U..57 Sygnał czasu i hejnał. 
lfi.04 Dzienraiik. 12.26 Arie operowe. 
1^.00 Radości i kłopoty wczasowiczów.
13.00 „Odbudowa wsi", pog. 13.05 „Z 
naszych stron", zespół W. Kaczyńskie 
go. 13.40 Aud. Ministerstwa. Oświaty. 
14jOO Muz. popularna. 1430 Etiudy 
korne, kompozytorów oroś. 14.50 Aktu 
adua wrocławskie. 1407 Inform. Ra-

e (Kolonii Piraewod. 15.00 Inforrrf. Pol­
ski Płd. ,16.16 Aktualia. 16,25 Lekcja 
jęz. ozesk. 1500 „Humor na antenie".
10.00 Dziennik. 10J25 „W walce o z<dro 
wie". 10J30 Aud. dla chorych. 10.45

Odpowiedzi na ankietę, w sprawie PO 
wieści I. Abramowa -  Newerly p. t. 
„Chłopiec z Solskich Stępów". 17.00 
Koncert dla przodowników’ świata 
pracy. 17.45 RUL „Rozrwój socjaliz­
mu od utopii do marksizmu". 18.00 
„Mozaika muz.". 1*8.40 . „/Zaklęty 
dwór". 19.05 „Nowy numer Żołnierza 
Polskiego". 19,15 Koncert- śy<raf, 2DL.30 
„Rumunia przemawia do Polski".
22.00 Muz. tan. 22.46 Konic, reklam.
23.00 Wiadom. 23.15 Program na ju­
tro 2330 Hymn.

MODYSTKA z kartą rzemieślniczą — 
poszukuje wspólnika ze eklepeaii przy 
id.. Rynek, Świdnicka, Świerczew­
skiego. Oferty do redakcji „Słowo 
Polskie* pod „Modystka". 4092

MEBLE kupno — sprzedaż, Wrocław, 
ul. św. Wincentego 59 óklep. K 2492
SPRZEDAM okazyjnie motocykl 350 
A J3 .  .na chodzie z papierami. Wro­
cław, Br ądzy saskiego 29, m. 8. 4dl9

WAPNO w dole sprzedamy okazyjnie. 
„ATB", Świdnicka 27. 4086

M ó w k ę  i cieplarką
elektryczną
KUPIE

I SPRZEDAM samochód „Ford", rekla 
mówka - Rozbrat 8. 41 q4

Zgłoszenia: „Słowo Polaki® '1 pod n-r. 
„4003“. ' 4093

Juz n a jw y ższy  c z a s !!!
C ią gn ien ie  I k lasy 53 LOTERII
iiiiiiiłiii(il<iiłiiiiM § W S Ż  B  ©  0 8 9 9 9 0 8 9  iiimiiiuimmimii 

Dość wahania! Bez losu nikt nie wygra. Kto nie zasieje 7— nie zbierze 
Gzy wiesz? że sponad 7.000.000 złotych większych wygranych wypłaciła

M & B ehśeasrea to§GBSRL& V  r§J BE
swoim Graczom w ostatniej 4 kia sie 52 Loterii.

Że 230.000,900 zł wynoszą wygrane 53 Loterii,
że ‘/i logu kosztuje tylko 200 zł tyle co 2 paczki papierosów

Wszyscy więc do MORAYNEGO
Wrocław, Stalina 27, Gen. Świerczewskiego 53,
Wałbrzych, PI. Grunwaldzki Nr 1 4164

po szczęśliwy los. U MORAYNEGO stale się wygrywa!!!

Wsjtsridzki Urząd Koili; Fizpiej
W F & c ł a a s w  -  W & e g e B z a e a i  S a a s p & f a c j a

m gr. WYCHOWANŁa* FIZYCZNEGO,
INSTRUKTORÓW WF ewtl. DZIAŁACZY SPORTOWYCH, po­
siadających praktykę sportową i kwalifikacje WF — na stano­
wiskach miejskich i powiatowych instruktorów Kultury Fizycznej.

Wynagrodzenie wg VII—V III grupy upos. wraz z przysługu­
jącymi dodatkami. Oferty ze szczegółowymi życiorysami i odpi­
sami dokumentów należy składać w gmachu Województwa III  
piętro pokój 905. < K-2566

MASZYNĘ do pisania z szerokim 
wałkiem, maszynę do liczenia (aryt­
mometr) '4r zakupi „Solidarność*! — 
Wrocław, Rynek -  Ratusz 11/12 — 
wydział sprzedaży. K 2551

SKLEP z mieszkaniem punkt pierw­
szorzędny — odstąpię. Wiadomość: 
Wrocław, ui. Otwarta nr. 14, m. 9.

410S

KUPIĘ kompletne urządzenie <ło wy 
twónni wód gazowych. Zgłoszenia: ul. 
Lwowska 5 ,'im. 2: 4103

ROWER - damski — sprzedam okazyj 
nie; Boczna 15 •— 12 (Dworzec Gilów 
ay). 4101

SPRZEDAM ręczną maszynę do lo­
dów robienia — Jagiellończyka 1, 
m 2 4096

SPRZEDAM tanio krzesełko dziecin­
ne, łóżeczko, fótel, kredens kuchen­
ny, kuchenkę gazową. Sępolno, Ko- 
syniersika 14/1. 1 4095

SYPIALNIĘ, stołowy — sprzedam na 
tychmiast (godiz. 17 — 20) — Grabi­
szynek, Odkrywców 33, m. 1. 4093

|”™^GraYr^ADZliEŻE~”
j SOCHACKI Kazimierz, zagybil .toiąż- 
Ikę wojskową, wydaną RKU — Wro­
cław, kartę ewakuacyjną, i kartę ro­
werową, <łwie metryki. 4I I 6

I DOBRZYŃSKA Helena, zagubiła od­
cinek wymeldowania — Wrocław.

4100

Powiatowy Zarząd Drogowy m  Wrocławiu
o g ł a s z a

na dzień 21 m aja 1948 roku godzina 11-ta
przetarg- ofertowy nieograniczony

dzierżawę zbioru owoców z drzew przydrożnych (czereśnie, wiśnie) 
na drogach państwowych wojewódzkich i powiatowych pow. Wrocław.

Bliższe informacje otrzymać można w biurze PZD, ul. Gen. Świer­
czewskiego 72, I  ptr. 4111

ZAGUBIONO książkę Zwk Zawodo­
wego Przemysiu Gastronomicznego i 

| inne dowody. Zwrot wynagrodzę . — 
Bogusz Antoni, Wrocław, Prądzyń- 
akiego 24a. ’ 4121

ZAGUBIONO tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości — Gładyszów, zaś­
wiadczenie rejestracji RKU — Gorli­
ce, zameldowanie — Hałuszka Pioibr.

4126

ZftUJiION.O ... .pumer - rowerowy- - na\ 
tŚOoiT, wydainy w Lipinach, pow. 
Kożuchów na na-ziwUflco Wasilewicz 
'Franciszek. ,  ̂ , K 2<575

OBWIESZCZENIE
o  B ia są g im c § ś  ra m  2asąasaet ś  1: a

Komornik Sądu Grodzkiego w Dzierżoniowie Stanisław Paderewski 
mający kancelarię w Dzierżoniowie przy ul. Daszyńskiego 2, na pod­
stawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 20 mai a 
1948 r. od godz. 10-ej w Dzierżoniowie przy ul. Rynek 19 i ul. Botzina 14 

' odbędzie się

I - « a  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i
składających się z 1) aut ciężarowych, 2) części automobilowych, 3) kom 
piety umeblować gabinetu, sypialnego, 4) pianina, oszacowanych na 
2. 341.209 ®L Cena wywołania wynosi 1.170.604 zl.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym. K-2570

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
(—) S. Paderewski

|  KŁO S ZEN IA  B M M E
HANDLOWE

•INTROLIGATORSKIE, pu-dełkarskie 
maszyny, papiery, druty. INTER- 
PRINT, Kraków, św. Gertrudy 12.

K 2467

MASZYNĘ do wody sodowej (eatora 
'tor), 50 litrowy, bufetowy — sprze­
dam. Oferty: „Słowo Potókto", Dzier 
źoniów fH „PiŁne". K 2641

SPRZEDAM KAWIARNIĘ — BAR, 
kompletnię ^rządzoną, b. dobrze pro 
ąperującą w centrum Gdyni. Zgłosze­
nia osobiste — Gdynia, Świętojańska 
n-r. 60, m. 6. K2538

KUPJĘ kajak 2-miejsoowy. Oferty 
do administracji „SŁowa Polskiego" 
pod „Składak*'. 4058

SAMOCHÓD DKW — 4 cylindrowy 
w pierwszorzędnym stanie — g rzę­
dom natychmiast. Do obejżcnla w 
Waraataitn-dh Saim/ołcihodofwyich ul. 
Marszalka Stalina 07 (podwórze).

4324

ROWER męski — sprzedam. — Curie 
Skłodowskiej 07, m. 8 (oficyna) — po 
południu. .. ,< 4061

SPRZEDAM maszynę elektryczną do 
wyrobu lodów. Zgłoszenia.: Wrocław, 
Żeromskiego 76 — Fabryka. .. K 2581

RIKSZĘ motorową w bardzo dobrym 
stanie •— sprzedam. Wrocław, Szczyt 
nidka 30/«. K25S3

SPR7/EDAM eetkę. Wiadomość: Pod­
wale Oławskie 1, m. 8 (od gedz. 17).

4123

POSZUKUJĘ wspólnika z gotówką do ! 
Io0 tys. do <r eeta umaić j-i. Zgłoszenia: 
„Słowo Polsk-io'* pold „Wspólnik**.

4118

PANTOFLE taśmowe na koturnach w 
kolorach, dostarcza firmom pracow­
nia taśmówek Srt. Nowakowski, Łódź, 
Andrzeja 38, front, II piętro, lei. 
121-18. K 2337

FIRMA H i C, Bogaczyk, Pomorska 
nr. 60 — poleca wszelkie a/rtyłkuły 
sakoMe 1 biurowe. K 2057

SKLEP o dużych możliwościach, 
punkt pierwszorzędny. Oaetkaan pro­
pozycji. Ofemty do Biura Zleceń „Ex 
pre«se»“, KluKsz/boirsike 23 . 4060

MOTOCYKL „Zuendapp" 000 cm 
sześć. z przyczepką r— sprzedam. 
Stan b*K*r<too dobry. Boya -  Żeleń­
skiego M  —' 8. • 4120

MEBLE kupno -  sprzedaż. Wrocław, 
wł Kurtka 2Q — sklep. 4125

SPRZEDAM samochód osobowy Wam 
der er 6-ka, po generalnym remoncie, 
oguimowanie dobre. Wiadotnodłs Wro­
cław, ul. Ptasia 2f7 m. 4. 4145

ZGUBIONO dowód rejestracji RKU 
— Nowa Sól , na nazwisko Jan Ga- 
•brisż. K 2676

ZGUBIONO czerwone prawo jazdy 
na trasie Nowa Sól — Żary na naz­
wisko Stanisław Gilbowski. K 2577

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną rejon Kościan — Zenon Miel 
carż. . K 2578

ZGUBIONO dowód zameldowania w 
Zarządzie Miejskim Nowa Sól na naz 
■wisko Wanda Czerni ej ewicz. K 2579

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU—  Wrocław (powiat) — 
Sorbian Józef, syn Stanisława (r. 
1926), gmina Rakuszyce, powiat Śr-o 
da Śl. 4094

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wy­
daną przez RKU — Krosno na naz­
wisko Urban Piotr. • ''091

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 
nr. 3558, wyd. Kraków na nazwisko 
Dębski Stanisław. ? 4000

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
RKU — Chełm — Stefan Michałow­
ski, Dzierżoniów, Brzegowa 4l. K 2571

SKRADZIONO dwa odcinki zameldo 
Wania i książkę z UbezpieczaIni na 
nazwisko Józef Mencel. ,4082

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne, odpis metryki, dowód osobisty, 
dowód kolejowy, świadectwo morol- 
ńości, zameldowania, okertę ZZK — 
Chojmeokd Mieczysław. 4074

SKRADZIONO legitymację tramwa­
jową na nazwisko Duziok Maria. 4il05

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą nr. 
2612, wydaną W&ras&wa — Antoni 
Predećki.' K 2585

ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną nr 
102 na nazwisko Anna Kamień. 111!

SKRADZIONO marynarkę z dokumen 
tamó; obywaielstwO polskie, leg. Z/w. 
Za w. Gastr. i inne na nazwisko Sła- 
w4k Józef. Proszę o zwrot ćLokumen 
tów na adres: Wrocław, ul. Mikoła­
ja Reja 70, m. 8 — drzewca. 4116

SKRADZIONO legitymację Zw. Zaw. 
nr. 70887 — Rybicka Natalia. 4142

SKRADZIONO; dowód osobisty, zaś 
wiadczenie BTWJ, zameldowanie, me­
trykę urodzenia na naamrieiko Mleczy 
staw Kfllmkicwks, Wrocław, Olszow 
akiaico 74,«. 4110

P ó w s s e d i a iy  D o h i  T o w a r o w y
W, ul. F r e d r y  18

g B & S & B J K U J S E s
FACHOWE SIŁY wszystkich branż handlowych na stano­
wiska kierowniczo, pom ocnicze, starszych sprzedawców, 
magazynierów, pracowników magazynu.
KSIĘGOWYCH bilansistów, księgowych, kalkulatorów. 
KASJERÓW, maszynistki, stenotypistki, sekretarki, 
REFERENTÓW zaopatrzenia branży spożywczej, tekstyl­
nej, przemysłowej.
KUCHARZY,, kelnerów
URZĘDNIKÓW działu administracyjnego,, monterów, me­
chaników. szoferów.
SZEFA dekoratora, dekoratorów.

Zgłoszenia z -podaniem życiorysu tylko osobiście przyj­
muje Wydział Personalny PDT przy ul. Świdnickiej nr 8. 
Zgłoszenia pocztą: P D T — Świdnicka 8. K-2587

POWAŻNE

êedsigHlsFsfee Słudouileoe
P O S Z U K U J E :
a) KIEROWNIKA administracyjnego 

i finansowego, obeznanego ze 
sprawami administracyjnymi, go­
spodarczymi i księgowością przed 
siębiorstw państwowych.

b) MAJSTRÓW do robót inżynier­
skich i  budowlanych.

Zgłoszenia z życiorysem i podaniem 
referencji prosimy kierować do „Sło 
wa Polskiego". Wrocław, Krupnicza 
nr. 13 pod „Milona 667“. j  > 4020

SKRADZIONO odcinek zameldowa­
nia; kartę RKU — Wrocław, metrykę 
urodzenia, świadectwo zgłoszenia prze 
mysi u i legltyimaicję Zw. Uczest. Wał 
ki Zbrojnej na nazwisko Kołodziej 
Władysław. , 4107

SKRADZIONO legitymację służbową 
na nazwisko Lew-czuik Wiktoria, wy­
stawioną przez Wojew. . Urz. Ziem:, 
kartę tramwajową i  log. Zw. Zaw. 
Tr&nsp. na nazjwî k-o Pirzystujpówna 
Bronisława. 410C

ZGUBIONO świadectwo szkolne, zaś 
wuać&czenie Urzędu Zatrudnienia, za­
świadczenie przeglądu wojskowego 
na naawLsiko Stonek Marian. 4070

ZGUBIONO talbllczikę rowerową n<r. 
15157-2 — Krzywicki Wacław. 4099

SKRADZIONO kartę RKU, wyciąg 
metrykalny na nazwisko Braiś Ma­
rian. .4007

POSAD POSZUKUJĄ |

OGRODNIK z pięcioletnią praktyką, 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: Wro­

cław, ul. Spółdzielcza 8/1 — Rymarz 
Józef. 4075

INTELIGENTNA kulturalna pani — 
poprowadzi dom u kulturalnego pa­
na. Zgłoszenia pod nr. „4081“. 4081

RUTYNOWANY księgowy -  bMansi- 
sta —i poprowadzi księgowość w go- 
dzinalah ‘ wieczornych. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie^ pod „Księgowy — 
bila-noista"'. 4077

UCZEŃ z praktyką ślusarsko -  tokar 
s-ką — poazuikuje pracy w tym fa-ohu. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod
„4074,‘. 4074a

PRZYJMĘ posadę do samodzielnego 
prowadzenie domu. Oferty: „Słowo
Polskie1* pod „4072“. 4072

KASJERKA rutyno w. staireea oso-b a. 
poszukuje pracy. Wrocław -  Karłowi­
ce. Asnyka 20 — Raczyńska. 401S

|.............. tVOŁNK POSADY

DEKORATORA wystawowego, wyso­
ce kwalifikowanego — poszukuje 
,,Solidarność**, Wrocław. Rotuaz —-
Rynek 11/12. K2552

CUKIERNIK dobry fachowiec, o*boz- 
nany z samodzfiediną pracą — potrzeb 
my ^od zaraz. Cukierń i a, Wrbcław, 
Szczytnicko 20. 4128

MANTOURZYSYKĘ, fryzjerkę od za­
raź. Warunki dobre. Wrocław, Du­
bois 8. ' 4q80

W S Z E L K IE

O B R A B IA R K I, silniki
narzędzia oraz 
p rz y rz ą d y  p o m ia ro w e  
poleca w dużym wyborze 
Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo*. 
Warszawa, Marszałkowska 17, Oddział 
Wrocław, Stalina 10. IC2554

i »0  póin©cy«
i rewelacyjna powieść szpiegowska 
Borysa Rajtanowa 

JUŻ WKRÓTCE
W popołudniowym piśmie

„WIECZÓR"
K 2507 1

POMOC domowa do 3 «łób — (wtrzeb 
no, możliwie atuifecicihitonika. /ig;łiK5/.o- 
aia z refsrenejami H&nryika Prawego 
mr. 4, miesak. 4 (między 1S — 18).

4064

L E K A R SK IE  j

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. Miku licz ze Lwowa, specja­
lista leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów i jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego Nr. 4, teł. 884. K 2606

| • N A V R  A j

KORESPONDENCYJNE KLRŚY KSISj 
GOWOSCI. Informacje Lublin, ©kr. 
poczt. 106. K 2232

KTO udzieli lekcja, z matematyki z 
zakresu» gimnazjum i liceum. Zgłoszę 
nia do redakcji pod „Korepetytor4*.

K 2584

MĘŻCZYZNA — poszukuję pokoju . 
względnie mieszkania za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: „Sło­
wo Polskie* pod „Kupiec**.' . 4085

POKÓJ z kuchnią — odstąpię. Wia­
domość: Sienkiewicza 62, m. 6 (od
18 — 20). 4078

MIESZKANIE — Jelenia Góra, 4 po 
ko-je, balkon, łazienka, kuchnia —, 
zamienię na i/y-roicław. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Jeleń". 4073

ODSTĄPIĘ mieszkanie 8 pokoje z 
kuchnią za zwrotem kosztów remon­
tu. Wrocław, ul. Krasińskiego 60/10 
(od go-dz: 17 — 20). 4071

POSZUKIWANIA RODZIN j

KURYŁO Aleksander poszukuje sio­
stry Ug-rynowicz Karoliny i Leokadii 
Szmig-ln. Zgłoszenia: Wrocław, Kiliń­
skiego 14, m. 5. 4114

POSZUKUJĘ do 8 studentów starszej 
gospodyni. Zgłoszenia: Kłuczborska 
nr. 2 1 , m. 5 (od godz. 18-tej). 4068

POTRZEBNY a&eat branży cukierni 
czej. Kaucja 6000 o*. Zgłoszenie: uł. 
Reja 46. K2690

GOSPODYNI domowej — poszukuję 
— K. Jagiellończyka 40, m. 5. 4422

F-MA AUTO — AKUM, wytwórnia 
ek u friu la ło r. Wrocław, Pułaskiego 
nr. 83 — poszukuje pracownika. 41 o2

KWL\CIARKA wykwalifikowana — 
potrzebna, referencje — Wrocław, 
uł. Szczytnicka 88 — kwiaciarnia. 
j________________ 4089

BIURALISTKA — biegła maszynistka 
— potrzebna do przedsiębiorstwa pań 
stwowego. Oferty szczegółowe z ży­
ciorysem do „Słowa Polskiego" pod 
„Solidna*. 4OSS

R Ó Ż N E  (
AUBKzŝ sawLt 

TRANSPORT samochodowy — Trans - 
Ekspres, Wrocław, Rynek 15, teł. 
20-06. K 2427

WARSZTATY samochodowe — Kar­
łowice, ul. Kromera 8/10. Tani — so­
lidny remont, instalacje, lakierowa­
nie samochodów i motocykli. K 2271

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22, t«4. 30-32. K 2387

BEZIMIENNĄ .oczekuję — piątek, 
godz. 18-ta — Z. W. 4087

POLECAM Sr. P. T. Klienteli swą 
pracownię krawideką „Parysłca". Wy 
konuje prace solidnie, aktualnie po 
cenach przystępnych — Macieja Ra 
taje 5. IC 2661

8 MAJA zaginął wiJk żółty. Proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem — 
Kręta 14/8. 4o7«

SŁOWO PO LSKIE Nr m  Sfcr. 5.



Na szerokim 
świecie

KLUCZE
DO DOMU I SERCA 

Kobiety w starożytności przypisywa 
ły ducie znaczenie ceremonii ich po­
witania w domu no-wozaślubionego
małżonka. Grecy i Rzymianie czynili 
to zazwyczaj bardzo uroczyście. Pan 
nę młodą, przekraczającą progi swe 
go oblubieńca, ubierano w piękną tuni 
fcę. po czym wręczano jej klucze od 
mężowskiego domostwa. Następnie pa 
ra nowożeńców dotykała wody i og 
nie’ składając sobie w ten sposób Siu 
bowande, że nawet ich żywioły nie 
wjloiłają je j rozłączyć.

WYNALAZKI
NA TARGACH PARYSKICH 

(z) Największym zainteresowaniem 
na 37 Międzynarodowych Targach 
Paryskich cieszy się konkurs wynalaz 
ków.» których zgłoszono aż ...665.

Jeden tyliko^pro fesor * M ilick z Tuni 
*u nadesłał iC2 typów najrozmaitszych 
kompasów. Pewien szwajcarski wyna 
Sazca demonstruje maszynkę do k?ra 
jania cebuli, która oszczędza łez go­
spodyniom. Podziw budzą organy, na 
śla dujące wszystkie istniejące na świe 
cie instrumenty. Niemałą atrakcję sta 
nowi papierośnica, z której w sło­
neczną pogodę wyjmuje się już za­
palonego papierosa. Składany rower 
stenowi sensację dla sportowców.

GROBY W STAROŻYTNOŚCI 
Zdawało by się. że ludzkość na prze 

»trzemi dziejów, najmniej robiła sobie 
kłopotów z umarłymi. Tak jednak nie 
jest. Merowdngowie chowali' zmar­

łych w dziuplach wielkich drzew, a 
Egipcjanie — w pięknych grobowcach 
wykuwanych w skałach.

Pierwsi . chrześcijanie — z obawy 
przed prześladowaniami .grzebali 
zwykle ciała umarłych w gołym po-

zacierając ślady miejsc wieczne-' 
Igo spoczynku sw3’ch bliskich.

UZDOLNIENIA CHIŃCZYKÓW 
Duchowe uzdolnienia Ohińczyfców, 

*ą wyjątkowo wysokie. W wielu 
dziedzinach byli oni genialnymi wy­
nalazcami. Wcześniej, iż Europejczycy 
stworzyli podziwu godną literaturę, 
sztukę, formę rządu — i dlatego tez 
tak uparcie bronili się i bronią .przed 
jprzyijęciem kultury europejskiej. 
Chińczycy odznaczają się wyjątkową 
praktycztnością, pilnością, cierpliwo ś 
cią, skromnością o przy tym niedościg 
•̂:ona przebiegłością. Chińczyk ' jako 

>*- î^c j est niezrównany.

Z A R Z U T Y  skierowane
przeciwko oh. Robertowi Jagle, jako 

z folwarku na k'órym pełnił fun­
kcje administratora — sprzedał. [Jąć 
maszyn i pieniądze uzyskane ze sprile 
daay przy wieszcz ył sob i e, tudzież, że 
•to. Atigła był oficerem niemieckim i 
Polakom wyrządzał szkody — cofam 
jako zupełnie bezpodstawne i ob. Ja 
głę z tego powodu przepraszam, a 
tytułem zadośćuczynienia, za wyrzą­
dzoną oto. Jagle krzywdę moralną, 
ułożyłem kwotę 8.000 zł. na Związek 
Zachodni we Wrocławiu.
4109 (—) STEFAN BEKER

7  Y C I E  jg P O R T O  W E

Tarnowa — WUZ we Wrocławiu 
i Tarnovia -  Polonia w S n  dn cy

(sk) Obok ligowej drużyny Ryme- 
ra, zwolennicy piłki nożnej będą 
mieli możność oglądania drugiego 
zespołu Klasy Państw. — a to zwy­
cięzcę krakowskiej „W isły"— „Tar- 
novię", która rozegra w pierWszy 
dzień Zielonych Świąt towarzyskie 
spotkanie z rewelacyjną drużyną 
wrocławskiego WUZ-u.

Ligowcy wystąpią w pełnym skła- 
dzie z repr. obrońcą Polski — Bar-

wińskim, b-m i Roikami i Streitem 
ha czele.

Jedenastka WUZ-u wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z La- 
seckim i Bajerem  w ataku.

Spotkanie odbędzie się na stadio­
nie Pafąwagu o godz. 17-ej. 1

W drugim dniu Świąt Tarnovia 
spotka się w Świdnicy z tamtejszą 
Polonią.

Boisko w samym centrom miasta
pow staje dzięki pracy miłośników  sportu

(es) Dzięki wysiłjcpmi kpt. Scgala, 
pór. Burły i por. SaraśzeWskiego, na 
terenie Wojskowego Ambulatorium 
Wet. powstaje już druga Inwestycja 
sportowa, tym ważniejsza, ie  poło­
żona w samym centrum Wrocławia.

Wojskowi własnymi siłami, bez. 
żądnych specjalnych subwencji, u- 
rządzili halę, w której odbywa się 
większość imprez bokserskich.

W krótkim czasie zostanie oddane 
do użytku RZ. KKS Burza boisko 
piłki nożnej i kort tenisowy.

Ze)względu na to, że ,jBurza“ roz­
pocznie niebawem rozgrywanie me­
czów finałowych o mistrzostwo kla­
sy A, boisko położone tak blisko od 
dzielnic zamieszkałych przeą, ludzi 
pracy, umożliwi im oglądanie imprez 
bez konieczności dalszych wyjazdów 
tramwajem.

Podkreślamy z uznaniem fakt za­
kupienia 150 tomów książek do B i­
blioteki Świetlicowej Ośrodka Wet., 
za pieniądze uzyskiwane z opłat, 
które wnoszą kluby urządzające me­
cze w hali wojskowej.

Bezpłatny wstąp
na zawody bokserskie

W poniedziałek ne stadćonie- Fefa- 
wagu rozegrane’ zóiśta<ną wewnętrzne 
zawody pięściarskie, mające na celu 
ustalenie reprezentacji robotniczej na 
dwa mecze jakie rozegra Pafawag z 
Legią i SKS-em w Warszawie.

Wstęp na ząwo-dy jest wolny, ponię 
waż organizatorzy imprezy chcą udo 
stępnić ją najszerszym masom wi­
dzów.

Walczyć będą m. im. Fasika. Kanty­
ka, Czajkowski, Dudyński, Górski, 
Wierzbicki," Jordan. Krupiński i Ko-

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty stolarskie w Cukrowni ,»M a łe s iy n « 

w Malczycach paw. Środa Śląska
u) budynku przy ul. Sienkiew icza 32, w budynku 
przy ul. Staszica 17 i ut Domu Robotnika przy 

ul. Sienkiew icza 22 i 22a.
Podkładki ofertowe i informacje udziela Dział Techniczny Cukrów 

ni ..Małoszy-n“ w godz. przedpołudniowych w dniach od ogłoszenjf 
przetargu, .

Oferty należy składać w zalakowanych, bezfirmowych kopertach 
z dowodem wpłacen.a wadium w wysokości 1°U sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi w Cukrowni „Maioszyn" w dn. 22 maja 
o godz. 13-tej w Biurze Technicznym zakładu.

Dyrekcja Cukrowni „Małoszyń" zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu, bez podania przyczyny i obowiązku ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań. — Prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, uznanie, że przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz prawo prze 
prowadzenia w czasie ważności ofer t dodatkowego przetargu ustnego 
lub pisemnego między wybranymi ofertami.

Dyrekcja Cukrowni „Maloezyn"
K  2601 Malczyce pow. Środa Śląska

Bokserzy Zapłonu 
i Burzy
aw ansują do klas?) A

Wydział aportowy Wr. OZB prze­
prowadził ostateczną weryfikację 
mistrzostw kl. B  ogłaszając końco­
wą tabelą.

W grupie pierwszej zwyciężyła re­
zerwa IK S, która, oczy wiście nię-ma 
prawa awansu. - IKS-iacy wygrali 
wszystkie spotkania, zbierając' 16 
•punktów.

Na drugim miejscu jest Burza 
(Wrocław) 8 pkt. przed OM TUR-em 
Swidnic% 7 pkt, Budowlanymi — 5 
i Pafawagiem (rez.) 3 pkt.

W grupie drugiej na pierwszym 
miejscu uplasował się Zapłon (Je­
lenia Góra) m ając 14 pkt. przed 
Spartą ’ i Piastem z Legnicy 
(po 10 pkt.), Odrą (Nowa Sól) 6 pkt. 
i OM TUR-em z Jeleniej Góry.

Obie drużyny awansujące do eks­
traklasy okręgowej są zespołami o 
wyrównanej klasie i mającymi bar­
dzo dobrych zawodników.

Społkairie G r o m - A Z *
jest pierwszym 
z projektow anych 
w ielkich imprez

Zawody pływackie i dwa mecze, w 
piłce wodnej, które zobaczymy w nde 
dzielę i -poiniedr.ią,lek na. basenie wro 
cłeiwśkiim. dostarczą miłośnikom tego 
sportu dużych emocji.'

I mistrz akademicki Polski, nasz 
AZS i mistrz wybrzeża1 „Grom** z 
Gdyni — są drużyneml notowanymi 
wysoko i rozporządzają zawodnikami 
reprezentacyjnymi.

NaijcickaiWiieij1 wy.padinie, pojedynek 
między mistrzem Polski Marchlew­
skim, a wrocławianinem Menow- 
fikim, który na treningach o-siąga cza 
By lepsze od rekordu okręgowego’.

Oprócz naszych najlepszych pływa­
ków z Iwanowskim i  Kratóehwilem 
na czele, zobaczymy Rudziszównę 
(G), która na 100 htfcr. stylem gr2fbie. 
towym osiąga czas w granicy 
1,30.

Najmłodsi ligowcy polscy, AZS 
Wrocław, grać będą w pjlkę wodną 
z „Gromem**, a rezerwa akademików 
spotka się z młodą i ambitną druży­
ną Burzy.

Oficjalnie- zgłoszono próbę pobicia 
rekordu Polski w sztafecie stylem 
jżląsycąnym 4 razy 100 i ątylęm zmień 
«ym 3 razy 100 dła pań.

| Sport w kilku wierszach
Komitet odbudowy Stadionu Olim­

pijskiego zagwarantował już odibudo 
wę wieży i trampoliny, przez co sta 
je  się prawie pewne zorganizowanie 
we Wrocławiu pływackich mistrzostw 
Polski.

Znakomity trener Vógl przeniósł 
eię z Poznania do Warszawy, gdzie 
będzie trenował piłkarzy Polonii.

Wanta praegraŁa * Radomiakietn 
w pełnym emocji spotkaniu pię­

ściarskim. Z Radomia nie walczył 
Czortek w War-cie Szymura.

Poczekalnia
Miarą wagi „zaforązowiomego wap­

niaka" jest ilość osób, oczekujących' 
na „audiencję" w poczekalni. Pocze 
foalnia zresztą ważnego^ człowieka 
pOiwinną być miejscem równie ńiedo 
siąpmy m,- jak jego gabinet; Im bar­
dziej ,^niedostępną" jest poczekalnie, 
tym więcej ludąi chce w niej czekać, 
gdyż ma poczucie, że załatwia „waż­
ną*" sprawę u „właściwego czynnika 
miarodajnego" który me „ostatni 
głósff w danej sprawie.

Należy więc zameldować się w biu 
fze przepustek. Po otrzymaniu prz*-- 
pustki należy zameldować się u wożo­
nego, a po otrzymaniu .^placet" od 
woźnego, bywa się wpuszczonym 
przed oblicze sekretarki. Mars n* 
czole sekretarki na twój widok świad 
czy, że szef jest bardzo, ale to bar­
dzo zajęty.

Byłam' ostatnio świadkiem w pew­
nej ,/ważnej poczekalni" następują­
cej scenki. Zgromadziła się tam pcw 
na ilość osób, czekająca na zatorąa® 
wionegó „ważmiaka  ̂ ód 8 reno. Było 
już godzina 14. Sekretarka oświadczy 
ła z m-mą uroczystą:

— Pan naczednik X. jest zajęty; 
ma niecierpdącą zwłoki konferencję.

Wstrzymaliśmy oddech; jeden z nac 
chciał nawet kichnąć, ale się pow­
strzymał, alby - nie przerwań biegu u- 
rzęćcwego „ważnej konferencji*'. Nc 
jegomościa, który chrząknął.- sekreter 
ka spo-jrzala z taką mocą, że biedek 
zaczerwienił się i począł przepraszać.

— Przepraszam, że chrząknąłem. .
— W miejscu urzędowym nie chrzą 

•ka się — powiedziała sekretarka. — 
Mógł pan wyjść ma korytarz. . żeby 
chrząknąć.

Koło godziny trzeciej zaczęliśmy się 
nudzić. Wyjęliśmy karty i trzech m 
nas, zaczęła grać w bridża e dziad­
kiem.

Akurat sekretarka wyszła ma kory­
tarz, aby zapewne chrząknąć lufo ma­
pie się wody. W tym czasie wsunął 
się do poczekalni jajkiś człowiek, hftć 
ry mnśsio ziewał.

— Ależ tu nudno, nle-; . wiadomo 
czym czas zabić. Wiecie panowie, cc, 
p-rzysiądę się do wąs na czwartego 
do bridża, to lepiej niż z dziadkiem.

— Prosimy bardzo — powiedz‘alem, 
— pan zapewne też czeka na naczel­
nika X?

— Ależ skądże — odpowiedział, wy 
niośle, nowo przybyły. — Ja <sam j<b- 
stem naczelnikiem X.

ZBIG.

CZOSBEK - suchy-ładny 
1500 zł kg

Wysyła aa zaliczeniem Firma 
„BOS" — Handel Jelit i Sprzęt w 
RześnickiegO, ŁÓDŹ, wl. ReUfcwań- 
aka 68. K 2667

C Z Ę S C  i i
Z polecenia Himmlera Erickson wraz ze twoją sekre­

tarką Klarettą, zwiedza wszystkie rafinerie w Niemczech. 
Usłużni dyrektorzy rafinerii informują Szweda o planach 
•a przyszłość.

W grudnju byli już znów w Berlinie.
Ostatnie konferencje z von Wunschem i von Sturkerem. 

Ostatnie wizyty i ostatnie libacje z dygnitarzami w Gestapo.
Start z Tempelhoff — lądowanie w Bromma Field!
Erick Erockjson odetchnął z ulgą. Chętnie by pocałował 

tżwedzką ziemię.
Klaretta nie starała się nawet ukryć swego przygnę­

bienia.
Cieszysz się? — zapytała ze smutkiem w głosie.
— Tak, kochanie — odparł po prostu. — Cieszę się, ie  

wygrałem pojedynek z Himmlerem. Cieszę się z odniesio­
nego zwycięstwa. Cieszę się, że mój udział w bitwie o Ren 
zakończył się powodzeniem. Cieszę się, Klaretto, że 
wróciłem!

• POWIEŚĆ 154) 
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Zagryzła wargi.
— Dziękuję ci, Klaretto.
Spojrzała nieprzytomnie na Ericksona,
— Dochowałać nam wierności!

__ . Ożywiła się nagle.
—r Nie wam — a tobie — wybuchła. — To różnica!
Nic nie odrzekł.
— Klaretta już raz zdradziła t— Niemcy! — krzyknęła.
■— Znów zaczynasz? —■ zapytał z niesmakiem. — Tacy,

jak ty, uratowali Rzeszę od ostatecznej zagłady.
— Nie wierzę w to! To kłamstwo! — jęknęła. — To ba­

jeczka dla takich nędznych istot, jak  ja. Dla podłych, bied­
nych płazów — płakała. — Znam takie powiedzenia. Znam! 
Znam! Znam! Milczy, ty...

Odwiózł ją  do stryja Finkego. A sam wrócił do Astrid. 
Czuł Się dziwnie chory — nie potrafił już się nawet 

cieszyć.
Położył się do łóżka. Powiedział do żony:
— Jestem już stary, Astrid! Dość tych podróży — Boże, 

jak pragnę ciszy, spokoju — i odpoczynku!
Pocałowała go w czoło.
— Co robi Karin?
— Uczy się —  jak zwykle. Wciąż czyta i czyta.

— Biedna. Tęskni za tym Polakiem...
— Za kim? — nie mogła zrozumieć Astrid.
Erickson uśmiechnął się.
— Miałem na myśli... Ernesta Schmidta.
Cisza.
-— A teraz zdrzemnij się, kochany -— mówi cicho żona. 
Czerwony Erick kiwa głową i zamyka oczy.
Żona na palcach opuszcza pokój.

Następnego dnia odwiedził hr. Odolte.
— Jakże się ci„eszę z twego powrotu — głos Bernarda 

drgnął.
Oglądali długo notatki — szkice — plany.
— To przeszło moje oczekiwanie! — powiedział kuzyn 

królewski i 1 uścisnął dłoń Czerwonego Erioka. — Zasłuży­
łeś teraz na dłuższy odpoczynek.

— O tak. Do końca życia!
Hr. Bernard roześmiał się.
— Mam dla ciebie niespodziankę.
— Dla mnie?
— Tak. Nasi dwaj polscy przyjaciele wrócili z Dann.
— Gdzież oni są? — wykrzyknął szczerze uradowany 

Erickson,
—- Nie mogę ich wyrwać Monie. Leo—tęskniła za nim i...
Erickson kiwnął głową.
— Niedługo i Karin może przebaczy Jerzemu.

Tej jeszcze nocy Sztokholm nadał szyfr do Londynu — 
n z  drugi, trzeci.

Do centrali Intelligence Service poleciała wiadomość 
• zwycięstwie Ericksona — o tym, ie  bitwa o Bon będzie 
wygrana.

W trzy dni później na zakonspirowanym lotnisku w po- 
•hidniowo -  zachodniej Szwecji wylądował samolot RAF-u.

(Dalszy ciąg jutro)
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